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Carlucci w radzieckim bombowca
W drugim dniu pobytu w Związku Radzieckim mini­

ster obrony USA Frank Carlucci zwiedził podmoskiew­
ski garnizon lotniczy Kubtnka, gdzie zaprezentowano,
najnowszy radziecki bombowiec strategiczny, znany w

Kraju Rad jako bombowiec Tupolewa. Na Zachodzie ma­
szyn* ta otrzymała w terminologii NATO kryptonim
„blackjack”, czyli „maczuga”. Zapoznanie się z najnow­
szym osiągnięciem radzieckiej techniki wojskowej było
głównym punktem w programie wtorkowym, oczekiwa­
nym praes gości i towarzyszących im dziennikarzy z

wielkim zainteresowaniem.
Carłucei apędził ok. 10 minut w kabinie pilotowej

bombowca, oznaczonego jedynie czerwoną gwiazdą i ma­
jącego na ogonie wypisaną liczbę 12. Według danych
Pentagonu, jest to największy i najcięższy samolot
świata. Uważany za miarodajne wydawnictwo rocznik
Jane’« pod a.je, że maszyna ma długość 54 metrów przy
rozpiętości skrzydeł 56 metrów i ciężarze 250 tys. kg.
Samolot, nad którym prace trwały 10 lat, może dwukro­
tnie przekraczać szybkość dźwięku przy zasięgu do 7 300
■km. Zdolny jest do przenoszenia bomb i pocisków ma­
newrujących.

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

Komunistyczne partie Europy
w obronie tureckich komunistów

Dziennik „Prawda” opublikował we wtorek wspólne
oświadczenie 28 partii komunistycznych Europy, w tym
PZPR, w związku z toczącym się w Ankarze procesem
tureckich działaczy komunistycznych. Przypomniano, że
sekretarz generalny Komunistycznej Partii Turcji Hay-
dar Kutlu i sekretarz generalny Robotniczej Partii Tur­
cji Nihat Sargin 18 listopada ubiegłego roku wrócili z

emigracji do swego kraju z zamiarem utworzenia legal­
nej zjednoczonej partii komunistycznej.

Na oczach towarzyszących im parlamentarzystów !

prawników z wielu krajów europejskich zostali natych­
miast aresztowani. W czasie przebywania w areszcie by-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

USA dyskryminują socjalistycznych
l1

18 maja i W czerwca br. Stany Zjednoczone zaostrzy­
ły restrykcje w zakresie podróżowania stosowane wobec
stałych przedstawicielstw: Bułgarii, Czechosłowacji, NRD
i Polski przy ONZ. Wymagane jest zgłaszanie władzom
amerykańskim wszystkich wyjazdów. powyżej 23 mil od
centrum miasta Nowy Jork, a także korzystanie w tych
przypadkach z pośrednictwa biura ds. obcych misji.

Kroki podjęte przez Stany Zjednoczone stanowią ja­
skrawe naruszenie norm prawa międzynarodowego, a w

szczególności Karty ONZ, umowy w sprawie siedziby
Narodów Zjednoczonych z 1947 roku, umowy o przywi­
lejach i immunitetach ONZ z roku 1946 oraz Konwencji
Wiedeńskiej o stosunkach dyplomatycznych z 1961 r.

Należy dodać, że kroki dyskryminacyjne podjęte przez
Stany Zjednoczone nie były niczym sprowokowane.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Irak Iran

Zacięte walki i pokojowe negocjacje
Jak podało dowództwo wojskowe Iraku, wojska irac­

kie odparły w poniedziałek atak Irańczyków, którzy pró- •

bowali podpłynąć na kanonierkach do irackich pozycji
na wschód od rzeki Tygrys.

Ograniczone działania bojowe toczyły się na wschód
od Basry i na najbardziej wysuniętym na południe od­
cinku frontu.

irańska artyleria — stwierdza komunikat irackiego
dowództwa — ponownie ostrzelała w nocy z poniedział­
ku na wtorek pograniczną miejscowość Bimalek na pół­
nocnym odcinku frontu. Zginęły 2 osoby cywilne, 8 osób
zostało rannych, uszkodzeniu uległo kilka domów.

Według informacji irańskiej agencji IRNA, wojska
irańskie atakowały w poniedziałek pozycje wojsk irac­
kich na centralnym odcinku frontu w rejonie Mehranu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Afganistan

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
2 bm. Biuro Polityczne KC PZPR rozpoczęło cykliczne oceny realiza­

cji przez wojewódzkie instancje partii uchlały VII Plenum Komitetu

Centralnego.
Omówiono — z udziałem I sekretarzy KW PZPR — efekty działań

podjętych w województwach: ostrołęckim, skierniewickim i wrocław­
skim.

Biuro Polityczne rozpatrzyło najistotniejsze obecnie zagadnienia pracy
partyjnej w środowisku robotniczym. (PAP)

J. Urban na wtorkowej konferencji prasowej

Stowarzyszenia płaszczyzną
ścierania się poglądów

Sprawa Pen-Clubu BI Spory płacowe
Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu Jerzego Urbana
rozpoczęła się od serii pytań.

— Panie ministrze, w 10 woje­
wództwach, na terenie których
ukazuje się nasza gazeta, nau­
czyciele twierdzą, że nie po-
dejmą we wrześniu swoich
pensji, gdyż są one zbyt niskie
w stosunku do zarobków w

przemyśle, które jak wiadomo
ostatnio znacznie wzrosły. Czy
rząd zna tę sytuację i jakie
podejmuje kroki,, aby popra­
wić, sytuację materialną nau­
czycieli? (Głos Robotniczy)

— Rząd wyjątkowo wcześnie
w porównaniu z innymi lata­
mi, ogłosił waloryzację płac
nauczycieli i określił jak mają

Nadal
W wielu rejonach Afgani­

stanu w ostatnich dniach to­
czyły się walki wojsk rządo­
wych z nieprzejednanymi for­
macjami opozycji. W powie­
cie Pagman (prowincja Kabul)
zdobyto 4 tajne bazy ekstre­
mistów. W gminie Narang, w

powiecie Chaskunar (prowin­
cja Kunar) kontynuowana jest
operacja likwidowania ekstre­
mistycznego ugrupowania,
które terroryzowało ludność

wiejską. Tylko w ciągu mi­
nionego dnia zabito 20 rebe­
liantów. Łącznie w trakcie o-

Peracji, w której aktywny u-

leje się
dział biorą chłopi, zlikwido­
wano 120 ekstremistów. Zdo-
byto dużą ilość broni i amu­
nicji Również przy współ­
pracy miejscowej ludności
pracownicy organów bezpie­
czeństwa wykryli i zniszczy­
li w powiecie Sorchrud wiel­
ki skład amunicji.

Jednakże sukcesy armii
afgańskiej nie gwarantują
kresu przelewu krwi. Świad­
czą o tym fakty. W tej sa­
mej prowincji Nangarhar,
gdzie niedawno formacjom
antyrządowym zadano wiele
ciosów, zbrojne grupy opozy-

Kto będzie walczyć
z mafią?

W dwa dni do złożeniu dv-
^isji przez Giovanniego Fal-
cone. sędziego będącego sym­
bolem walki z mafia, w iego
siady poszedł szef lobnei bry­
gady -w Palermo Antonio
Nicahi.

„Już dłużej nie mogę, je­
stem zmęczony, tutai nie moż-

pracować” — stwierdził
■J-letni Nicchi, który kiero­
wał brygada od sierpnia 1985
•U, gdy iego poprzednik Ninni
L-assara został zamordowany.

Przypuszcza sie. że także

.brygady kryminalnej od­
powiedzialny za nadzór pocz-

w Reggio di Calabria i
„potrafiący rozszyfrowywać
przesyłki mafii”, nie wróci z

urloou na dotychczasowe sta­
nowisko.

(Dokończenie na str. 2)

■U 's:

Gorący czas żniw

orie wyglądać od 1 września
1988 r. — stwierdził rzecznik.

W momencie ogłoszenia wa­
loryzacji wysokość podwyżek
została przyjęta przez środo­
wisko nauczycielskie na ogół
z satysfakcją. Później jednak
nastąpiły wysokie podwyżki w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Krakowskiem też trwają intensywne prace żniwne. Na polach w Woli Batorskiej w

gospodarstwie „Igloopolu” dzisiaj kończy się zbiór pszenicy ozimej
rozpoczyna się zbiór pszen-żyta aa 20 ha. TADEUSZ KLIMA, LU
i ALEKSANDER GNIADEK '

j „mironowska”. Jutro
EDWARD SROCZYŃSKI

to wyróżniający się w tych pracach kombajniści.
Fot. OTTO LINK

(Inf. wł.) W Now.osądeckiem.
gdzie zbożami obsiano oodob-
nie iak w latach nonrzednich
około 71 tysięcy hektarów, te­

goroczne żniwa sa i będą nie- twa rozpoczęto i« wcześnie!
typowe. Z racji wcześniej- niż zazwyczaj. Przoduje chy-
szych kaprysów aury na bh Łużna. Pszenicą, żytem,
znacznym obszarze woiewódz- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sprawa, która bulwersowała środowiska twórcze, znajduje pozytywny finał

Stworzono warunki do wznowienia

działalności polskiego Pen-Clubu
Przychylna odpowiedź prezydenta Warszawy na pismo ministra A. Krawczuka

Pismo ministra kultury i sztuki dotyczące wznowienia

działalności polskiego Pen-Clubu

Polska Agencja Prasowa o-

trzymała do upowszechnienia
następującej treści pismo mi­
nistra kultury i sztuki Alek­
sandra Krawczuka, skierowa­
ne do prezydenta m. st. War­
szawy Jerzego Bolesławskiego:

„W związku z listem człon­
ków Polskiego Pen-Clubu do

przewodniczącego Rady Pań­
stwa i marszałka Sejmu, opu­
blikowanym w prasie w dniu
6 czerwca br. oraz późniejszy­
mi rozmowami w Radzie Pań­
stwa, jakie prowadził zastęp­
ca przewodniczącego Rady
Państwa Kazimierz Barcikow-
ski z grupami członków Pen-
- Clubu oraz kierownictwem

Narodowej Rady Kultury (

przedstawicielami Zarządu
Głównego Związku Literatów

Polskich uprzejmie proszę o-

bywatela prezydenta o upo­
ważnienie obywatela Juliusza
Żuławskiego do zwołania zgro­
madzenia ogólnego członków
Pen-Clubu dla wyboru no­
wych władz Polskiego Klubu

Literackiego — Pen.

Wnosząc do obywatela pre­
zydenta o umożliwienie wzno­
wienia pełnej, statutowej dzia­
łalności polskiego Pen-Clubu

pragnę podkreślić, iż kieruję
się — czego dowody dawałem
wielokroć prowadząc rozmowy
z przedstawicielami środowi­
ska literackiego — nadrzęd­
nym dobrym polskiej kultury.

troską o prawdziwie demokra­
tyczny, zgodny ze społeczny­
mi oczekiwaniami i potrzeba­
mi kształt życia literackiego i

los polskiego piśmiennictwa.
Przesyłając wniosek o wy­

rażenie zgody na zwołanie

zgromadzenia ogólnego człon­
ków polskiego Pen-Clubu je­
stem przekonany — jako mi­
nister kultury i sztuki, a tak­
że jako pisarz — iż nowe wła­
dze Pen-Clubu dążyć będą do

dobrej współpracy z całym
środowiskiem pisarskim i Mi­
nisterstwem Kultury i Sztuki
dla dobra polskiej kultury i

literatury, dla jej rozwoju w

kraju i obecności na świście”.

(PAP)

Zgoda na zwołanie

zgromadzenia
ogólnego

członków Pen-Clubu
Prezydent miasta sto­

łecznego Warszawy wy­
stosował następujące
pismo do ministra kul­
tury i sztuki:

W odpowiedzi na pi­
smo Obywatela Mini­
stra z dnia 28 lipca 1988
r. uprzejmie informuję,
że została wyrażona
zgoda na zwołanie przez
ob. Juliusza Żuławskie­
go zgromadzenia ogól­
nego członków Pen-
-Club w celu wyłonie­
nia statutowych władz

stowarzyszenia. (PAP)

MflTKO
(h) O NIEPOKOJĄCEJ

SYTUACJI RYNKOWEJ i
braku odczuwalnych prze-
ciwdziałań rządowych wo­
bec postępujących zjawisk
inflacyjnych, o przygotowa­
niach do zbliżającego .się
XVI Plenum Centralnego
Komitetu, poświęconego
problemom ideologicznym
oraz o poselskim projekcie
ustawy o samorządzie le­
karskim — dyskutowało 2
bm. Prezydium CK SD.

STOWARZYSZENIE Po­
laków Poszkodowanych
przez III Rzeszę Niemiecką
zgłosiło swój akces do
PRON. Będzie to już 170. u-

czestnik zbiorowy ruchu.

Honorowa

Akademia Literatury •

Honorową akademię litera­
tury wybrali czytelnicy tygo­
dnika „Kultura”. Najnowszy
numer pisma przynosi wyniki
plebiscytu ogłoszonego w na­
wiązaniu do przedwojennej
ankiety „Wiadomości Literac­
kich”, a także tradycji polskiej
akademii literatury.

A oto lista 15 akademików
według liczby uzyskanych gło­
sów: Wojciech Żukrowski, Ro­
man Bratny, Tadeusz Róże­
wicz, Tadeusz Konwicki, Jan
Dobraczyński, Maria Kunce­
wiczowa, Teodor Parnicki, Cze­
sław Miłosz, Aleksander Kra­
wczuk, Ryszard Kapuściński,
Andrzej Kuśniewicz, Bohdan

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4,

20. rocznica śmierci

Konstantego Rokossowskiego
20 lat temu — 3 sierpnia

1968 roku zmarł jeden z naj­
wybitniejszych dowódców II

wojny światowej — marszałek
KONSTANTY ROKOSSOW­
SKI.

Urodził się w 1896 roku w

Warszawie w rodzinie pol­
skiego maszynisty kolejowe­
go. Brał udział w walkach
na frontach I wojny świato­
wej jako żołnierz armii ro­
syjskiej. Od 1917 roku pełnił
służbę w Armii Czerwonej;
brał udział w wojnie domo-

wej w Rosji, a w następnych
latach — dowodził oddziała­
mi tej armii. Po zwolnieniu ■
obozu objął dowodzenie kor­
pusem kawalerii, na którego
czele brał udział w walkach
z Niemcami. Ciężko ranny w

bitwie pod Moskwą, po wy­
zdrowieniu dowodził radziec­
kimi frontami; w ostatnim
okresie wojny — 2. Frontem
Białoruskim, uczestniczącym
w operacji berlińskiej.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2>

krew
cji zamierzają ponowni* .pod­
jąć działania zbrojne. Ich ce­
lem jest zajęcie Aczin 1

Nazjan. W planowanej ope­
racji mają uczestniczyć „do­
radcy” amerykańscy i arab­
scy. Obecnie trwa przerzuca­
nie broni i amunicji do stre­
fy przyszłych działań wojsko­
wych.

W ciągu dwóch dni przez
trzy punkty graniczne między
Afganistanem i Iranem i mię­
dzy Afganistanem a Pakista­
nem przeszło ok- 700 Afgań-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Festiwal polonijny w Chicago
W Chicago odbył się „Fe-

stival Polonaise” — jedna z

największych imprez Kongre­
su Polonii Amerykańskiej Il­
linois. Uczestniczyło w nim
ok. 200—250 tys. osób. Wśród
atrakcji festiwalu warto wy­
mienić m. in. recital popular­

nego amerykańskiego piosen­
karza polskiego pochodzenia
Bobby Yintofa oraz występy
artystów z Polski: muzycznej
grupy młodzieżowej „Lady
Pank”, solisty operowego Jó­
zefa Chomika i iluzjonisty Je­
rzego Berdowskiego.

Pomylono ^

Gdyby na cmentarzu rodzi­
na nie zdecydowała sie na

zdjecie wieka z trumny, maż

pochowałby nie żonę lecz zu­
pełnie inną kobietę. Taki przy­
padek miał miejsce w Gryfi­
cach w woj. szczecińskim. Z

kostnicy miejscowego szpitala
wydano trumnę ze zwłokami

nie sprawdzając tożsamości

zmarłej.
Badając okoliczności wyda­

rzenia, zastępca dyrektora Ze­
społu Opieki Zdrowotnej w

Gryficach stwierdził, że winę
ponosi technik sekcyjny, który
został ukarany.

(PAP)

6000 wydań
„ Kroniki KrakowskiejH

(INF. 'WŁ.) Wszystko zaczęło »ię w małym pokoiku
przy i*l. Szlak. Przed 37 laty krakowska telewizja za­
czynała dopiero działalność, ekipy pracowały kątem przy
radiowcach. Dziś z Krzemionek emituje się program lo­
kalny, przygotowuje kilka tysięcy godzin audycji pre­
zentowanych w I i II programach telewizji. Mało kto
pamięta, że pierwsze lokalne programy informacyjne
prezentował znany, jeszcze przedwojenny, spiker AN­
TONI WICHURA.

I nawet nie spostrzegliśmy się, jak „Kronika Krakow­
ska" wyemitowała 6 000-wydanie. Obyło się bez jubile­
uszowej fety, chociaż o naszych skłonnościach do rocz­
nic i jubileuszy mówił prof. ALEKSANDER KRAW­
CZUK. Niezmordowany LESZEK MAZAN przekazał ko­
respondencję t Pragi, sonda wśród turystów zaprezen-

(DOKONCZENJE NA STR. 2)

Wydano 50 tysięcy indeksów
Dodatkowa rekrutacja na niektórych uczelniach

W tym reku o przyjęcie na

1 rok studiów dziennych we

wszystkich szkodach wyższych
ubiegało się ponad 113 tys.
kandydatów, mniej więcej ty­
le samo co w roku ubiegłym.
Jak zwykle najwięcej mło-
dizieży złożyło podania do u-

czelni nadzorowanych przez
Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej — 87,3 tys. osób. Nie
wszyscy przystąpili do egza­
minów wstępnych, tak więc
liczba walczących o indeksy
zmalała do 108,5 tys. Z egza­
minacyjnymi zadaniami upo­
rało się ok. 57,9 tys. kandy­
datów, z czego 47,5 tys. w

szkołach wyższych podległych
MEN. Niewiele mniej młodzie­
ży przyjęto na 1 rok studiów,
bo około 50 tys.

Tak więc egzamin wstępny
zdało, ale nie zostało przyję­
tych na studia 7 tys. młodych
ludzi.

W niektórych uczelniach są
jeszcze wolne miejsca, dlatego
t.eż kierownictwo MEN podję­
ło decyzję o przeprowadzeniu
dodatkowej rekrutacji na

pierwszy rok studiów dzien­
nych. Termin egzaminu wy­
znaczono na 6 września br.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nauczyciele - polonusi
Ponad 80 osób z całego

świata uczestniczy w rozpo­
czętych w Warszawie Dniach
Nauczyciela Polonijnego. W

(kilkudniowe! imprezie zorga­
nizowane; przez towarzystwo
Polonia i Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego weźmie
udział do raz pierwszy gru.ua
nauczycieli ze Związku Ra­
dzieckiego

W programie przewidziano
dwudniowy pobyt w Kazimie­
rzu Dolnym, podczas którego
goście zwiedza zabytki oraz

wysłuchała wykładu doc. Ja­
na Miodka z serii „Ojczyzna
polszczyzna”. Będą mogli obej­
rzeć wystawę pt. „Elementarze
świata”. wyeksponowana w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Los Angeles Paralityk - kaskader Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Gangsterskie negocjacje
Niezwykłe „negocjacje na siągnięto. Co więcej, szefowie

najwyższym szczeblu” — jak młodzieżowych gangów o-

określlła je prasa. — odbyły świadczyli, że mieszkańcy Los

3lę ostatnio w Los Angeles. Z Angeles mogą spodziewać się
inicjatywy działaczy religij- jeszcze większej fali przemo-
nych, w jednym z tanich ho- sy.
teli murzyńskiej dzielnicy Car- Chodzi tu nie tylko o nar-

son, przez trzy dni spotykali kotyki, którymi handluje wię-
się przywódcy wielkich zwal- kszość z ok. 600 grup gangster-
czających się band młodzieżo- sklch, działających w Los An-

wych. geles i na jego przedmieściach.
Od dawna terroryzują one Jak oświadczył jeden z ucze-

mieszkańców wielu dzielnic stników „negocjacji” młodzi

tego największego na zachód- chłopcy z ubogich dzielnic mu-

nim wybrzeżu USA miasta, rzyńskich i latynoamerykań-
Często na ulicach dochodzi do skich twąrzą bandy i wkra-
strzelaniny i wybuchają bom- czają na drogę zbrojnego roz-

by, w wyn&u czego giną boju dlatego, że nie. mają ża-

przypadkowi przechodnie i ba- dnych perspektyw znalezienia
wiące się dzieci. Jednakże ro- pracy i wydostania się z nę-
zejmu między bandami „Krwa- dzy.
wych” i „Kuternogów" ńie o- (PAP)

40-letni sparaliżowany od
pasa w dół były amerykański
kaskader, Raymond Mesa, stal
się w poniedziałek o świcie
sprawcą incydentu na moście
brooklyńskim, zmuszając wła­
dz® do zamknięcia na go­
dzinę tego historyczne­
go obiektu.

Mesa, który nadał sobie
przydomek „Megaman” wcze­
śnie rano podwiesił się na

swym fotelu na kółkach do
wspomnianej przeprawy na

połowie jej długości, balansu­
jąc na wysokości ok. 23 me­
trów nad lustrem wody.

Spostrzeżony po pewnym
czasie przez jednego z wod­
niaków, został przez policję
rzeczną po dłuższych pertrak­
tacjach skłoniony do opusz­
czenia się na pokład motorów­
ki.

(PAP)

Ofiary francuskich Alp
(h) 16-letni Francuz Jean

Antoine Corson był 34 ofiarą,
która poniosła śmierć w Al­
pach francuskich w lipcu te­
go roku. Młody człowiek zo­
stał uderzony przypadkowo
spadającym odłamkiem skal­
nym, gdy znajdował się na

przełęczy na wysokości 2 tys
m npm. i zginął na miejscu.

Jak podały francuskie alpej­
skie służby ratownicze, w ub
miesiącu w tutejszych górach
zostało rannych 306 osób, a 6
zaginęło. Ratownicy interwe­
niowali 387 razy.

W ub. roku w tym samym
okresie śmierć poniosły 32 o-

soby, obrażenia odniosły 243
a ratownicy wzywani byli 326
razy.

< Pożary, które wybuchły

w sobotę w 4 rejonach staro­
żytnej Olimpii, zostały uga­
szone w poniedziałek. Stano­
wiły one poważne zagrożenie
dla kilku wiosek, zniszczyły
1.700 ha upraw, drzew i krze­
wów.

Straż pożarna nadal walczy­
ła z żywiołem szalejącym ró­
wnież od soboty w okręgu E-
tolii i Akarnanii. Tu również
spłonęły setki hektarów upraw
i zarośli.

Jak informuje Federalny
Urząd Lotnictwa Cywilnego w

pierwszych 6 miesiącach br.
w przestrzeni powietrznej USA
doszło do 366 niebezpiecznych
sytuacji grożących zderzeniem

zsię samolotów cywilnych.

(DOKOŃCZENIE NA STR 9
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Ogłoszenia (Ekspresowe
W Krakowie gości

DOM piętrowy i cegły, e po­
wierzchni 207 mz, w stanie suro­
wym, dach kończony. Działka u-

złirojona 14 arów — sprzedam.
Libusza 279, Swierz. Informacja
na miejscu lub listownie: Wro­
cław, Krasińskiego 40 m 2.

K-7971

TELEWIZOR kolorowy, nowy,
Witjaź — tanio sprzedam. Tri. 11-
89-15, po 15. g-32279

BRZESKO — firma — poszukuje
mieszkanie. Tel. 318-00 . g-32375

CIĄGNIK T-25A, prod. radziec­
kiej — sprzedam. W rozliczeniu
może być Fiat 126p. Józef Pie­
karz, Cerekiew 17 k. Bochni.

T-2S981

POSZUKUJE przyczepy kempin­
gowej od 10.08 .1938. Tel. 34-45-95.

SPRZEDAM Zastayę llOOp. OT.
Wrocławska 66/150. g-32364

ELEKTRON 383D pal/secans, od­
twarzacz Otake, nowe oraz Rubin
714 — sprzedam. Tel. 12-19-70.

g-32445

KUPIĘ akordeon Weltmeister Su-
pita lub S4, nowy lub używany.
Tel. 12-23-51, wieczorem. g-32353

TRZY posńiestczenla euperkom-
fortowe, pow. 50 ms — wynajmą
na biura firmie polonijnej. Tar­
nów, Stslingradakia, tri. 24-89-23,
godz. 8—10. T-28932

SPRZEDAM Mercedes KOD, 1972.
Andrzej Nowakowski, Rożnów Za­
pora 319. S-29941

KUPIĘ piec gazowy c.o. 3 m». z

atestem. Tel. 22-26-42 . g-,32714

PASZOCIĄG rurowy — zdecydo­
wanie sprzedam. Tarnów, tel. $1-
- 34-89 lub 22-18-82, po S0. T-28984

SPRZEDAM ciągnik Ferguson,
nowy. Oferty 32713 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

SZCZENIĘta rasowe — dalmatyń-
czyk — sprzedam. Rzepka Wie­
sław. IKcowice 224. c- T-28988

DOM mieszkalny, stan dobry, bu­
dynki gospodarcze, 2,5 ha wokół
domu — sprzedam. Wilk Danuta,
32-712 Braturice 141, Bochnia tri.
Sra-31. T-28939

Ślusarza — tokarza — frezera
(chętnie rencistę) — przyjmie za­
kład rzemieślniczy, kraików, ul.
Rękawka 49. g-32720

SPRZEDAM 3 taśmociągi. Tel.
grzecznościowy 47-08 -63. g-39397

SPRZEDAM podzespoły. Ciągnika
C-3S9 śtazynia biegów, dycher,
zwolnice nowe, komplet. Cisstoń,
Trąbki 208. g-32531

ZAKŁAD Instalacji sanitarnych
przyjmie do pracy mont&ra-spa-
wacza. Warunki bardzo dobre.
Tel. 55 -49-98, 16—17. g-32757

POTRZEBNA pomoc do prowa­
dzenia domu. Teł. 11-S1-08, po 17.

g-32557

delegacja z irkucka
W Krakowie przebywa de­

legacja obwodu irkuckiego
(ZSRR) a dyrektorem Wydzia­
łu Kultury obwodu Władimi­
rem A. Kitajcwem. a także
50-osobowy chór kameralny
muzyki klasycznej z Irkucka.

Wczoraj gości przylał wice­
prezydent Jan Nowak. W cza­
sie wizyty omawiano aorawy
wymiany kulturalnej między
obwodem irkuckim a Krako­
wem i Woj. krakowskim.
Uzgodniono, że w 1989 roku
zorganizowany zostanie plener
malarski nad jeziorem Baj­
kał. w którym wezmą udział
artyści z Krakowa. Nastania
także wzajemne wizyty dele­
gacji literatów oraz wymiana
młodzieżowych zespołów ar­
tystycznych. Rozwijają się
'już także kontakty naukowców
■z obwodu irkuckiego z kra­
kowską AGH w zakresie bu­
dowy maszyn i robotyki.

Gościom z Irkucka towarzy­
szył dyrektor Instytutu Ma­
szyn Hutniczych 1 Automaty­
ki AGH. próf. dr hab. Zyg­
munt Drzymała.

Gorący czas
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jęczmieniem. cbsian« tu 1414
hektarów Teraz skoszone iest

już trzy czwarte całego are­
ału. Nieprzerwanie .wykorzy­
stywane sa dwa kombajny
..bizon-super" należące do
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych w Mszance i Sza­
lowej.

Długa kolejka chętnych
chce skorzystać z któregoś z

trzech „bizonów” będących
własnością spółdzielczego go­
spodarstwa rolnego Kółek
Rolniczych w Łużnej. Z wielu
pól zboże wprost z kombaj­
nów wiezione iest. do punktu
skutpu. Pierwsze 900 kilogra­
mów tegorocznego Jęczmienia
trafiło tam już 14 linca. Te­
raz kierownik gminnej służby
rolnej ocenia, że d^ żniwnego
finiszu potrzeba w gminie
zaledwie tygodnia.

O znacznym zaawansowa­
niu żniw można mówić w

gminach: Gorlice, Moszczeni­
ca. Łużna. Bobowa. Grybów,

w okolicach Nowego i Stare­
go Sącza, • także w rejonie
Tymbarku 1 Jodłownika. Zbo­
ża skoszono na iednei Diatej
żniwnego obszaru w woje­
wództwie.

W niektórych rejonach
żniw w tym r-ok-u praktycznie
w ogóle nie będzie. Rolnicy
najwyżej zbiora słomę. Nad
pięcioma gminami: Laskowa,
Łososina Dolna. Gródek nad
Dunajcem. Korzenna i Pode­
grodzie. w czerwcu przeszła
gwałtowna wichura z ulewa
i gradobiciem, tak że zboża
wymłócone zostały na Polach
zanim zdążyły dojrzeć. Tam
zniszczone są też wszystkie
inne uprawy — także sady.

Są jednak w Nowosadec-
kiem gminy położone wysoko
w górach, gdzie o żniwnym
starcie rolnicy zaczna myśleć
doroiero za dwa. trzy tygod­
nie. Tu wymienić trzeba Bu­
kowinę Tatrzańska. Naczelnik
tei jednostki administracy.i-

Dopiero w 1990 roku

KAROSERIĘ Poloneza „Akwa­
rium", po remoncie kapltalnwn —

sprzedam. Swlerczek, Cikow1.ce
93, k. Bochni. g-327'2

AUDIO, TV. VIDEO-fa Samssung.
Informacje — „Elektronika” Sn,
z o.o. Kraków, Proszowicka 9.
tri. 34-19-10. K-7519

Nauczyciele - poiousi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Skody „favorit” za

PRZETARGI

KPK.-S Oddział JT w Krakowie, ul. Pachońskiego 5 ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód ciężarowy marki Kamaz 5320, nr rej. KRA-603Z,

nr silnika 213217, nr podwozia 88089, rok prod. 1030, st. zu­
życia 75 proc., cena wywoławcza 1.142.500 zł

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ogłoszenia tekstu
w gazecie, w KPKS Oddział II Kraków, ul. Pachońskiego 5,
o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godiz. 12. *

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadum w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie KPKS Oddział II
Kraków, ul. Pachońskiego 5 najpóźniej dzień przed przetar­
giem.

Zastrze/1 się prawo Unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Samochód przeznaczony do sprzedaży można oglądać 3 dni
przed przetargiem.

‘ K-74117

starsi dzwonnicy w Kazimie­
rzu Dolnym. Natomiast w Do­
mu Polonii w Warszawie po­
lonijni nauczyciele uzupełnia
swe biblioteki na kiermaszu
wydawnictw polonijnych.

(PAP)

Z dalekopisu

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych Kraków,
u!. Dzierżyńskiego 112. ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU następujące samochody:
1. Żuk A—13, nr rej. KRA-726U, rok prod. 1978, st. zużycia

75 proc., cena wywoławcza 411.600 zł
Zuk A-1.3, nr rej, KRD-591X, rok prod. 1965, gt. zużycia
65 proc., cena wywoławcza 411.600 zł
Star W-28, samowyładowczy, nr rej KRC-488D. rok prod.
1976, st. zużycia 80 .proc., cena wywoławcza 1.360.000 zł

Powyższe pojazdy można oglądać w Bazie Transportu i
Sprzętu Kraków-Płaszów, ul. Biskupińska 8, od dnia 6 sierp­
nia br. w godz. 8—.114.

I przetarg odbędzie się w dniu 23 sierpnia 1(988 r. o godz. 19
w siedzibie Przedsiębiorstwa w Krakowie, przy ul. Dzierżyń­
skiego 112, w sali nr 244.

W przypadku nie dojścia do sprzedaży w I przetargu, II

przetarg zostanie przeprowadzony w tym samym dniu o godz.
11.

Przystępujący do przetargu. winni ■'wpłacić .wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa,
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-75I1I2

2.

3,

WYCOFANIE BILONU |

(h) Bank Narodowy Jugo- S
sławii ogłosił, że w okresie £
od 1 lipca do 30 wrześnial988 |
roku wycofuje się monety K

puszczone w obieg począw- £
szy od 1965 roku, a na 1936 S
roku kończąc.

W tym okresie podlegają g
one wymianie w oddziałach S
banku, a po 30 września br. g
tracą wartość. Od tego dnia g
stają się przedmiotem za- R
interesowania tylko numiz- «

matyków.
Chodzi o monety o nomi- g

nale 1, 2 i 5 dinarów. Naj- g
niższym nominałem pozo- g
staje obecnie 10 dinarów. “

W fabryce samochodów w

mieście Mlaaa Boleslav rozpo­
częła się seryjna produkcja
nowego typu osobowej „sko­
dy” — „skoda favorit”. We­
dług planu, do końca roku za­
kłady opuści 38 tys. „favori-
tek”, których cenę ustalono na

86 tys. koron plus liczne do­
datki za kolor, wyposażenie
itd.

Nowa „skodovka” nie będzie
już mogła być nazywana ___

..

„wolkswagenem wschodu”, gdyż -Motu'

jej silnik znajduje się z przo­
du. Zgodnie z zapowiedzią
producenta, potwierdzoną zre­
sztą przez dotychczasowe pró­
by eksploatacyjne, jest samo­
chodem średniej klasy euro­
pejskiej, ładnym, ekonomicz­
nym 1 dobrze — znacznie le­
piej od poprzednich typów —

„trzymającym się drogi”.
Kiedy będzie ją można ku­

pić i w Polsce? Według infor­
macji przedstawiciela „Pol-

‘ i” w Pradze, pierwsze

żniw
nej Stanisław BuAd* martwi
*’e nawet czy gazdowie zdo­
łają zebrać owiea z górskich
poletek przed nastaniem
.pierwszych mrozów i opada­
mi śniegu.

Nowosądeccy rolnicy przy­
wykli d<% ciężkiej pracy przy
zbiorze plonów, coraz chęt­
nie 1 korzystała z pomocy ma­
szyn. Specjalistycznego sprzę­
tu dn pracy na górskich zbo­
czach wciąż jednak nie ma.

Musza wiec wystarczać zwy­
czajne kombajny przystoso­
wane do zwyczajnych niziin-
no-równinnych warunków. Tu
w Nowosądeckiem takich pól
Jest niewiele, a godzina pra­
cy wynajętego „bizona” kosz­
tuje 1Ó—12 tysięcy złotych. Są
też pola, gdzie przydają się
sno powi a załki i zwyczajne
kosiarki, ale nie brak i takich,
gdzie zboże ciąć można jedy­
nie kosa. Na szczęście w skle-
tpach GS kos nie brakuje.

STANISŁAW SMIERCIAK

partie „faroritek” zakupi Pol­
ska w 1990 roku. Ich ilość nie
została jeszcze ustalona, znaj­
dą się wśród objętych umową
i dodatkowymi kontraktami
dostaw czechosłowackich sa­
mochodów do Polski. Warto
przypomnieć, iż w roku obec­
nym zakupiliśmy w CSRS
3197 ,,skodovek” typu 120 1
oraz 500 typu 105 s (z pro­
dukcji tych ostatnich czecho­
słowackie zakłady definityw­
nie ostatnio, zgodnie z zapo­
wiedzią, zrezygnowały). „Pol-
-Mot” przeprowadzi! już wstę­
pne, pozytywne rozmowy na

temat dostaw „favoritek”; nie
ustalono jeszcze, z oczywistych
powodów, ich ceny.

(PAP)

©SPORT® SPORT®

Hazardowa gra Dariusza Czernija
— Jak przebiega zgrupowa­

nia kadry narodowej w Za­
kopanem? — pytam boksera
Igloopolu Dębica, jednego z

kandydatów do reprezentacji
olimpijskiej DARIUSZA CZER­
NIJA.

— Na tak ciężkim zgrupo­
waniu Jeszcze nie byłem. Tre­
nujemy trzy razv dziennie.
Przed chwila właśnie wróci­
liśmy z trzechgodzinnego mar-

szobiegu po górach z obciąże­
niem. Ledwo żyje. Trener wy­
ciska z nas ostatnie poty.
Wszyscy przypominają nam,
że do Offimniadiy Już niedługo
1 musimr 'być Jak najlepiej
.przygotowani.

— Czy wiadomo Już kto po-
jedrie Ido Seulu?

— Ma jechać 10-osobowa
reprezentacja. Nazwiska po­
dane zostaną dopiero 22 sierp­
nia na kolejnym zgrupowaniu
w Cetniewie. Mniei wiece!
domyślamy nie Już. kto znaj­
dzie sie w reprezentacji olim­
pijskiej.

1 — Czy widtzi Pan w niej
miejsce także dla siebie?

— Nie jestem pewny wy­
jazdu do Seulu. Tym bardziej,
że trener Andrzej Gmitruk
'zaproponował mi zbicie wagi
'do 60 kg. Widzi dla mnie
Iwiększa szansę na występ w

kategorii lekkiej. Zgodziłem
Jsię na to. chociaż zdaie sobie

Sprawę, że iest to dla mnie
hazardowa gra.

— Dlaczego?
— Po pierwsze Jeszcze nig­

dy tak dużo nie zbijałem wa­
gi. Teraz muszę zrzucić aż 5
kilogramów. Tn nie bedzie
łatwe. Udało mi sie zbić już
3 kg. pozostały Jeszcze 2 kg.
Po drugie —- teśli nie uda ml
sie osiągnąć limitu wagi lek­
kiej. to jednocześnie stracę
szanse na zakwalifikowanie
sie do wagi lekkopółśredniei.
w którei dotąd boksowałem.
Jest wiec to ogromne rjrzrkr.
• — Ale warto chyba zaryzy­
kować. Jak ncenia Pan swoje
szanse na zdobycie paszportu
olimpijskiego?

— Na około 70 procent. Za­
decydują o powołaniu dn re­
prezentacji jeszcze badania
wydolnościowe. które prze­
prowadzone zostaną za kilka
dni w Warszawie oraz ostat­
nie sparringi. Daje z siebie
wszystko, by pojechać do Se­
ulu. Moją walką o paszport
olimpijski zainteresowani sa

też działacze Igloopolu. W Za­
kopanem odwiedził mnie kie­
rownik sekcji, wkrótce przy-
jedzle także trener. Iglcowol
czeka bowiem na nie/wszego
olimpijczyka.

— Życzę więc powodzenia i
zakwalifikowania sie drużyny
bokserskiej na Seul.

T. G.

Kadra hokeistów trenowała

w Nowym Targu

Nadal leje się krew
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czyków, wracających do kra­
ju po wielu latach życia na

obczyźnie.
Jednakże, jeśli weźmie się

pod uwagę, iż w obozach w

Pakistanie i Iranie znajduje
się obecnie ok. 4 min uchodź­
ców należy stwierdzić, że ma­
sowy ich powrót do kraju je-

szcze się nie rozpoczął. U-

trzymuje się napięta sytua­
cja w obozach, zwłaszcza na

terytorium pakistańskim. Wie­
lu uchodźców nie wierzy w

obietnice władz pakistańskich
zezwolenia na masowy wy­
jazd po zakończeniu religij­
nego święta „Id Al-Adcha”.
Organizują liczne wiece i de­
monstracje. Jedną z przyczyn

niezadowolenia Afgańczyków
jest to, że — ich zdaniem —

duża część pomocy między­
narodowej dla uchodźców
idzie do kieszeni dowódców
dużych ugrupowań antyrzą­
dowych. Na tym tle ostatnio
w obozie „Dera-Tang” doszło
do starć zbrojnych. 10 osób
zginęło, a 22 zostały ranne.

Wydano 50 tysięcy indeksów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Kandydaci swe zgłoszenia wraz

z kompletem dokumentów
musza złożyć do 26 sierpnia
br. Tak więc można będzie
jeszcze zdawać w Uniwersy­
tecie Śląskim na matematykę
i fizykę, w Uniwersytecie Wro­
cławskim na fizykę i chemię,

w Uniwersytecie Warszawskim
na fizykę, w Politechnice Wro­
cławskiej na mechanikę, gór­
nictwo i geologię oraz elektro­
technikę a także w Politechnice
Gdańskiej na technologię che­
miczną, elektrotechnikę, inży­
nierię środowiska i organiza­
cję produkcji.

(PAP)

6000 wydań

Gminna Spółdzielnia ..Samopomoc Chłopska” w Jabłonce
ogłasza. że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda:
— samochód dostawczy Zuk A-03, nr podwozia 17623, nr sil­

nika 783656, rok prod. 1963, nr rej. NSB-031F, cena wywo­
ławcza 283.500 zł

Przetarg odbędzie sto 18 sierpnia 1®88 roku o godz. 11
biurze Zarządu Gmińnej Spółdzielni-

Samochód można oglądać w bazie magazynowej GS
dniach 15—18 sierpnia 1988 roku, W godz. 9—14.

W przetargu . mogą brać udział osoby, które najpóźniej
dnia 17 sierpnia 1988 roku wpłaca wadium w wysokości
•proc, ceny wywoławczej w Banku Spółdzielczym w Jabłonce
na konto Gminnej Spółdzielni nr 49142-576.

Zastrzega sobie GS prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu w podanym
terminie, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz.
12. K-7630

W

W
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PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOPOWYCH

w Kra:.owie-N'>—ej Hucie

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

inżynierów i techników mechaników do pracy
w biurze technodogiczno-konstrukcyjnym
pracownika ze średnim wykształceniem mechani­
cznym do pracy w referacie technicznym

♦ 2 kierowców z prawem Jazdy kat. D zamieszka­
łych na terenie os. Wadów, Ruszczy, Nowej Hucie
lub pobliskich okolic

Dojazd do miejsca pracy:
— z Dworca Głównego pociągiem relacji Krąków-Pod-

łęże przez Nową Hutę, wysiadać na 4. przystanku
Kraków Nowa Huta-Północ

— z kierunku Tarnowa pociągiem przez Podłężę No­
wą Hutę

— z al. Przyjaźni w Nowej Hucie autobusem MPK 110
do os. Wadów (przedostatni przystanek)

Szczegółowych informacji udziela Referat Ogólny
Oddziału, tel. 22-70-22, wewn. 43-94.
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Jaka będzie pogoda?

- ----- --r

Kto będzie walczyć
z mafią ?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ostatnio przeciwko policji

w Palermo sformułowano no-

ważne zarzuty. Sędziowie
„antymafijnego bieguna” ofi­
cjalnie stwierdzili, że tutejsza
policja ..nie orientuje sie na

bieżąco w zmianach zacho­
dzących wewnątrz mafii”. anJ
też nie iest w stanie sporzą­
dzić raportu nt. zorganizowa­
nej przestępczości.

Propozycję pracy zgłosił tylko prywaciarz

Niechciany prymus
proponował mu jedynie za­
kład... prywatny. Ostatecznie
został w uczelni, gdzie podjął
pracę jako asystent.

'

Jak wynika z danych będą­
cych w posiadaniu Wydziału
'Zatrudnienia Urzędu miasta

roku kra­
kowskie uczelni ukończyło z

wyróżnieniem 25 osób. Dotąd
pracę podjęło jedynie 14 osób,
głównie w swoich macierzy­
stych uczelniach. Jak widać
przemysł i reszta gospodarki
boi się prymusów. A nuż wy­
sadzą z siodła kiepskiego dy­
rektora? ■ (jb)

(Inf. wł.) W 1987 roku uka­
zał sie po raz .pierwszy album
sylwetek wybitnych absolwen­
tów wyższych uczelni. W za­
myśle pomysłodawców tego
albumu, miał on stanowić ro­
dzaj swoistej rekomendacji
najlepszych dla najlepszych Krakowa w 1987
zakładów pracy i przedsię­
biorstw. W owym albumie
krakowskie środowisko' aka­
demickie reprezentowała tylko
jedna osoba — absolwent Wy­
działu Maszyn Górniczych i
Hutniczych AGH.

Niestety, nie spadł na nie­
go grad propozycji. Pracę za-

Nie zamierzone skutki dwukrotnej podwyżki cen?

W I półroczu nieznacznie
wzrosła sprzedaż alkoholu
Jak informuje Ministerstwo w czerwcu — ok. 13 min li-

Rynku Wewnętrznego w I trów. Konsumenci robili zapa-
półroczu br, sprzedano ęk sy przed lipcową podwyżką,
77 min litrów 100-proe. alko-, wynoszącą ok. 14 proc,
holu, czyli o 5 min litrów
więcej niż w tym samym o-

kresie w ub r. Analizy sprze­
daży miesięcznej wykazują,
że na ten nieznaczny wzrost

miały wjpływ... dwie tegoro­
czne podwyżki. W styczniu
br. wykupiono aż 15,2 min li­
trów alkoholu, natomiast po
lutowej, 40-psrocentowej pod­
wyżce cen alkoholu, podaż
spadła do 13 min litrów. Po­
dobne zjawisko zaobserwowa­
no w czerwcu. O ile w maju
sprzedano niewiele ponad W
min litrów alkoholu, o tyle

Następuje wzrost — zgodnie
z zapisami ustawy o wycho­
waniu w trzeźwości — do­
staw wina i miodów pitnych.
Zamiast 100 min litrów, które
miano dostarczyć w ciągu
pierwszych 5 miesięcy br., do
sklepów trafiło 129 min li­
trów tych trunków.

Niestety, nadal występują
trudności z piwem. Zamiast
założonych 505 min litrów,
dostarczono do sklepów o

38 mta 1 mniej tego napoju.

(PAP)

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

letniczych
do podjęcia

Seria katastrof
zmusiła władze
dodatkowych kroków w celu
zwiększenia bezpieczeństwa lo­
tów. Na największych amery­
kańskich lotniskach znacznie
wzrosła ostatnio liczba dyspo­
zytorów lotów oraz nowocze-'
snych elektronicznych urzą­
dzeń nawigacyjnych.

Silna burza z gradobi­
ciem I huragan przeszły w no

cy z poniedziałku na wtorek
nad
Francji. Siła wiatru
150 km na godz, Żywioł wy­
rywa! drzewa z korzeniami,
zrywał dachy. Przerwana zo­
stała łączność telefoniczna, w

wielu rejonach nastąpiły za­
kłócenia w dostawie energii e-

lektrycznej.

terytorium wschodniej
sięgała

„Kroniki Krakowskiej"
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

towąla nam jak. inni widzą podwawelski gród. Były tei
pytania do przechodniów dlaczego oglądają „Kroniką
Krakowską’’.

Informacje bieżące przekazywała KATARZYNA JA­
NUS, nad wszystkim w studiu czuwał red. LESZEK
HORWATH, redaktor wydania JERZY OSSOWSKI przy­
glądał się z reżyserki, a realizatorem był KRZYSZTOF
KONARZEWSKI. I tak minęła ta 6-tysięczna „Kroniką"-
A dziś kolejne jęj wydanie, jak zwykle o godz. 18.

(żur)

Laureaci nagród Humberta
(Inf. wł.) W 232. rocznicę

urodzin Szczepana Humberta,
wybitnego architekta miasta
Krakowa, założyciela Instytutu
Technicznego, z którego wy­
wiodło się wiele szkół zawodo­
wych, przyznano po raz pierw­
szy nagrody jego imienia dla

najlepszych absolwentów szkół
zawodowych. Laureatami są:
Renata Jędrzejczyk oraz Piotr
Malec i Bolesław Ziemianin z

Zespołu Szkół . Budowlanych
Nr 1 w Krakowie, natomiast
z Zespołu Szkół Chemicznych
Nr 1 z Krakowa wyróżniono
Bogumiła Peterka i Mariole
Job. Fundatorami nagród by­
li: Polski Związek Inżynierów
i Techników Budownictwa w

Krakowie oraz Stowarzysze­
nie Inżynierów i Techników
Przemysłu Chemicznego w

Krakowie.

Jak nas poinformował prze-
wodniiczący Towarzystwa im.
Szczepana Humberta mgr inż.
Tomasz Pasternak, złożono w

tym dniu na grobie wybitne­
go architekta kwiaty. Padła
też decyzja o odnowie jego
nagrobka. Udział w kosztach
zadeklarowali: Stowarzyszenie
Techników Odlewników Pol­
skich (STOP), Stowarzyszenie
Elektryków Polskich (SEP),
Polski Związek Inżynierów
i Techników Sanitarnych
(PZITS), Stowarzyszenie Włó-
kienników Polskich (SWP) a

także Stowarzyszenie Inżynie­
rów i Techników Wodnych i

Melioracyjnych (SITWM) oraz

Stowarzyszenie Miłośników
Ziemi Krzeszowickiej.

(zs)

20. rocznica śmierci

Konstantego Rokossowskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1>

W latach powojennych K
Rokossowski dowodził Półno­
cną Grupą Wojsk Armii Ra­
dzieckiej, a w 1949 roku został
ministrem obrony narodowej
i wicepremierem PRL. Był
też członkiem KC PZPR i
Biura Politycznego KC PZPR;
od 1956 roku mieszkał w

ZSRR.
W 1944 roku mianowany

został marszałkiem Związku

Radzieckiego, a 7 listopada
1949 roku — marszałkiem
Polski.

W okresie, gdy K. Rokos­
sowski sprawował obowiązki
ministra obrony narodowej
PRL, Ludowe Wojsko Pol­
skie przeszło istotne zmiany
jakościowe, stając się armią
zmechanizowaną, wyposażo­
ną w nowoczesne środki
współczesnego pola walki.

(PAR)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 sierpnia
1988 r. zmarła nagle nasza Koleżanka

KRYSTYNA ZAKRZEWSKA

W Zmarłej tracimy prawego i szlachetnego Człowie­
ka, cenionego, wzorowego pracownika oraz życzliwą

i serdeczną Koleżankę.
Za swoją długoletnią i wyróżniającą się pracę za­

wodową odznaczona została Srebrnym Krzyżem Za­
sługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 sierpnia o godz.
11 na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego i

najgłębszego współczucia.
DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA,

ZWIĄZEK ZAWODOWY
PRZEDSIĘB1ORSTWA

PROJEKTOWANIA
I DOSTAW KOMPLETNYCH OBIEKTÓW

„CHEMADEX” W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Mimo letniej pary — czoło­
wi nasi hokeiści mają już za

sobą treningi na lodzie. Tre­
nowali w Nowym Targu, pod­
czas zgrupowania w Zakopa­
nem. Na zakończenie pobytu
pod. Tatrami, kadra rozegrała
dwa mecze kontrolne, w któ­
rych pokonała Podhale Nowy
Targ 4:2 i 5:2.

Trenerzy kadry Leszek Lej-
czyk i Jerzy Mruk stwierdzi­
li, iż pierwszy etap przygoto­
wań naszych hokeistów do
sezonu przeszedł bez zakłóceń
i kłopotów. Pobyt w Zakopa­
nem zakończył się, od dlziś ka-
drowicze zbierają się w O-
świięcimiu.

Na zgrupowanie na Podhalu
powołanych zostało 28 zawod­
ników, da Oświęcimia przyje-
dzie 24. A następny spraw­
dzian — na turnieju w RFN,
gdzie polscy hokeiści wyjeż­
dżają 9 bm. Rozegrają tam

cztery mecze — z Duklą J5-
hlava, Spartakiem Moskwa. SB
Rosenheim i EG Duesseldcrf.
Następnie, po krótkim pobycie
w kraju, 20 bm. wyjadą do
Moskwy, a potem do Czela­
bińska, gdzie wezmą udział w

turnieju o puchar .^owiet-
skiego Sportu”.

Jakie zmiany w kadrze? Tre­
nerzy Lejczyk i Mruk rozsze­
rzyli swoje zainteresowania o

kilku nowych zawodników, w

tym m. In. tych, którzy w u-

biegłym sezonie występowali
w reprezentacji młodzieżowej.
W kadłrze znaleźli się m. in.:
Dariusz Olejowski, Ludwik
Czapka, Dariusz Adamus, Mi­
rosław Tomasik, Piotr Bary­
ła, Włodzimerz Król czy bram­
karz Jarosław Płotka. Który
z nich zdoła wywalczyć miej­
sce w reprezentacji na przy­
szłorocznych mistrzostwach.

Alicja Główczak

Clicę przenieść się do Gdańska
— W jakim klubie grać bę­

dzie Pani w nowym sezonie?
— pytam pilkarke ręczna
Cracovii, reprezentacyjną
bramkarke ALICJĘ GŁÓW-
CZAK.

— Złożyłam podanie z proś­
bą o zwolnienie z Crącovii.
Chce bowiem przenieść sie do
Startu Gdańsk.

— Cracovla jednak nie wy­
raziła zgody na zwolnienie
Pani. Co bedzle dalej w tej
sytuacji?

—- Nie wiem. Może kluby
jeszcze sie dogadała? Może
włączy się dn negocjacji Rada
Główna „Startu”? Obydwa
kluby sa przecież w pionie
startowsklm. Mam nadzieie.

że w nowym sezonie grać bę­
dę jednak w Starcie.

— Gdyby Ctracovia brta
uparta, wtedy grozi Pani rocz­
na karencja?

— Gdyby groziła mi karen­
cja. to iednak ponowinie mu-

siatebym przemyśleć moia de­
cyzję. Przerwa w grze nie by­
łaby dla mnie korzystna.

—- Dlaczego chce Pani po 19
latach opuścić Cracovię?

•—Z kilku powodów. Atmo­
sfera w klulbie nie iest dob­
ra. A poza tym klimat Kra­
kowa nie sprzyja mojemu
dziecku, które ciągle choruje.
Ponadto Start ma silna dru­
żynę z szansami n.a zdobycie
tytułu mistrza Polski.

T. G.

Olimpiada w Siedlcach

Już po raz XXII rozegrana
została Międzykolonijna Olim­
piada z udziałem kolonii let­
nich zlokalizowanych na te­
renie województwa nowosą­
deckiego. Przez 17 lat impre­
za ta odbywała sie w Gdowie,
a teraz tuż no raz piaty obo­
wiązki gospodarza przyjęły na

siebie Siedlce koło Nowego
Saoza. W punktacji ogólnei
ewycieżvła kolonia Krakow-
iskiego Związku Spółdzielczo­
ści Pracy zlokalizowana w

Siedlcach (organizator imnre-
izy) — 110 pkit. Dalsze miej­
sca zajęły kolonie PKP w

Kamionce — 85 pkt. OZPS
Lublin w Podolu — 78 pkt.
ZSMP Nowy Sącz w Jasien-
ne.i — 70 pkt. Zakładów
Odzieżowych ..Delta” z Łodzi
•w Siołkowei — 69,5 . pkt i
PKP w Trzyciężu — 48,5 pkt.

A otn zwycięzcy poszczegól­
nych konkurencji. Koszyków-

ka — Podole; piłka nożna —

Kamionka; dwa ognie — Ja-
ŁJenną; rzut do tarczy —

Rlagdalena Jurkowska (Podo­
le) i Jacek Kukuła (Stołkowa):
ekok w dal — Agnieszka Ka-
mecka (Stołkowa) i Rafał
Clirząsara (Kamionka); bieg
na 80 m — Agnieszka Kamec-
ka (Stołkowa) i Paweł Mus

(Siedlce); tenis stołowy —

Agata Drąg (Trzycież) 1 Ma­
riusz Suwiński (Kamionka);
sztafety — Podole i Siedlce;
kometka — Danuta Senderec-
fea (Podole) i Rafał Dębiec
•'Siedlce); warcaby — Edyta
Kwapień i Michał Przygoda­
mi (oboie Siedlce): szachy —-

Jolanta Piwowar (Jasienna) <

Rafał Dębiec (Siedlce) oraz

Przełaje — Agnieszka Kowal­
czyk i Paweł Mus (oboie
Siedlce). Sędzina główna za­
wodów była KRYSTYNA
WOJAS. (k)

Medale krakowskich

wioślarzy

W ramach XV Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży
rozgrywane są zawody wio­
ślarskie. Na podium dla zwy­
cięzców znaleźli się także

krakowianie. Złoty medal
wśród juniorek wywalczyła
dwójka podwójna (waga lek­
ka) AZS AWF Kraków, a w

jedynkach Lucyna Cap z

AZS AWF była druga. Wśfód
juniorów w jedynkach Grze­
gorz Kozień (Wanda Kraków)
zdobył brązowy medal, (e)

Pucharowa środa

Dziś rozegrane zostaną me­
cze II rundy piłkarskiego Pu­
charu Polski na szczeblu cen­
tralnym. Wezmą w nich u-

dział zespoły Ii-ligowe, a tak­
że czterech I-ligowców, któ­
rzy w ub. sezonie wywalczy­
li awans. Krakowska Wisła

gra na wyjeidzie z Rozbar-
kiem Bytom (liga okręgowa).
Hutnik Kraków jedzie dp
Rzeszowa, gdzie spotka sie «

Zelmerem Gościbla Sułkowi­
ce podejmuje o godz. 16 Ii-li­
gową Odrę Wodzisław. Iglo-
onol Dębica walczy na wyje­
ździ e z Izolatorem Boguchwa­
ła.

W kilku wierszach...

• Po dosyć długiej przerwie
ipowodowanei kontuzja Ed­
ward Sarul wystąpił po raz

pierwszy podczas otwartych
mistrzostw Śląska w lekkiej
atletyce. Wygrał swoja kon­
kurencie todnak bardzo sła­
bym rezultatem 18.12 m.

• Cała dobę non storo roz-

grywany był mecz koszyków­
ki pomiędzy uczniami gim­
nazjum w Nyegarhaza. Spot­
kanie rozooczełn sie w piątek
o godz. 16 i zakończyło sie o

tej samej porze w sobotę Wy­
nik końcowy 1966:1832. Gra

przebiegała ood kontrola le­
karzy, a młodzi zawodnicy
posilali sie kanapkami J her­
bata.
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Kiedy Europa Trzydzieści lat koszmaru

Sprzeczności kapitalistycz­
nych państw na przełomie
XIX i XX wieku doprowadzi­
ły do konfliktu światowego. U

jego podłoża leżały zarówno
zaborcze apetyty nowych
państw o szybkim rozwoju go­
spodarczym i idącym za tym
apetycie na nowy podział
stref wpływów, jak i anachro­
nicznych cesarstw o zmursza­
łych obyczajach i formach

rządzenia ukształtowanych na

początku XIX wieku. Do sze­
rokich mas, szczególnie inteli­
gencji i urzędników, prawdy
te nie docierały. Wstrząsy re­
wolucyjne 1905 r. w carskiej
Rosji nie stanowiły dostatecz­
nego ostrzeżenia, królowała

dalej hierarchia dworów i sfer

urzędniczych. Nadciągające
niebezpieczeństwo przysłonił
czar epoki. Europa tańczyła
walca. Ostatnie miesiące 1913
r. i pierwsze 1914 nie wniosły
niczego nowego w ten styl ży­
cia. Wszyscy łudzili się, że sta­
ry świat jest tak doskonały,
że trudno sobie wyobrazić rze­
zie, głód, wojnę...

Z końcem 1913 r. w Chicago
ukazał się numer serbskich

emigrantów „Srbobrąn” z ar­
tykułem wstępnym, zapowia­
dającym krwawą rozprawę z

austriackim następcą tronu

Franciszkiem Ferdynandem,
gdyby ten zdecydował się na

wizytę w Sarajewie. Sygnał
zlekceważono. Cesarz Franci­
szek Józef nie lubił nie prze­
widzianych zdarzeń.

Jego Cesarska Apostolska
Wysokość Franciszek Józef I,
król Węgier, Czech, margrabia
Moraw, arcyksiąże... książę...
etc., etc..., wstawał codziennie
rano o czwartej. Drugi kamer­
dyner, kąpielowy i masażysta
obmywali Najjaśniejszego Pa­
na, który już o piątej siadał
za biurkiem. Po dwóch godzi­
nach, o siódmej, podawano
śniadanie: kawę i dwie bu­
łeczki. Bułeczki specjalnym
powozem przywożono od Ro­
mana Uhla przy Singerstrasse.
Nosił on tytuł cesarsko-kró­
lewskiego dostawcy dworu. O dzień
12.15 Najjaśniejszy Pan spoży­
wał dejenner składający się z

zupy, mięsa wołowego i kufla
. piwa, a następnie do piątej po

południu trwały audiencje.
Diner to zupa, wołowina i

drób, a także przystawka j de­
ser oraz kieliszek wina z piw­
nic klasztornych wiedeńskiego
Schottenstiftu. Potem znów
do biurka i praca do wpół do

dziewiątej kiedy cesarz kła­
dzie się spać. Chyba, że był
bal...

W sali balowej wiedeńskie­
go pałacu zgromadziło się
przeszło dwa tysiące osób. Bia­
łe jak śnieg mundury mar­
szałków, rozmaitych kolorów
kurtki poszczególnych rodzajów
broni, pułków, kance^rii,
gwardii..., jaskrawozielone
pióropusze generałów, złote
pętlice na dolmanach huzarów,
lamparcie skóry na atylach i

pęki rajerów na czakach ofi­
cerów gwardii węgierskiej,
haftowane złotem wyłogi fra­
ków wysokich urzędników

Zasłyszane
W Moskwie opowiadają

dowcip o sześciu sprzecz­
nościach socjalizmu. Oto

one:

1. W socjalizmie każdy
ma pracę, ale nikt nie pra­
cuje.

2. Nikt nie pracuje, ale

plan jest zawsze wykonany.

3. Plan jest zawsze wy­
konany, ale w sklepach nic

ma niczego.

4. W sklepach nie ma ni­

czego, ale stół jest zawsze

pełny.

5. Stół jest zawsze pełny,
ale wszyscy zawsze narze­
kają.

6. Wszyscy zawsze narze­
kają, ale nikt nie chce

zmian.

(Za „New Statesman”

Z 8 lipca 1938)

rażeniem słuchali codziennej dawać by się mogło, że ko<m-
prognozy pogody. Opady śnie- petentne władze wreszcie _sta-
gu i następujące po nich ocie- nęły na

pienia oznaczały dla rubszczę- kłopoty
śnydh lokatorów często po
prostu ucieczkę z mieszkania.
Powrót do zalanych, zdewa­
stowanych i cuchnących wil­
gocią pomieszczeń był jeszcze
gorszy. Najtrudniej było wte­
dy, gdy

‘ któreś z małżonków
chorowało. Nie było gdzie
postawić łóżka, z którego Bo­
lesław Antoszewski teraz już
w ogóle nie wstaje.

Iskierka nadziei rozbłysła
pod koniec 1984 r., kiedy to
wreszcie przeprowadzono dość

pać... Kapało nie podczas de-
sizćau, lecz w okresie między
jesietóą a wiosną. Fachowcy
stwierdzili, że na skutek wa­
dliwej konstrukcji dachu nie­
prawidłowo spływa woda z

topniejącego lodu i śniegu.
Zresztą nie trzeba było do tego
fachowców. Mieszkańcy sied­
miu sąsiednich bloków mieli
takie same problemy.

Po licznych skargach i pro­
testach Wydział Budownictwa
i. Architektury ówczesnego
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa powołał komisję
rzeczoznawców. W marcu 1963
roku komisja orzekła, iż bloki
przy ul. Zaleskiego posiadają, gruntowny, jak się wydawało,
nieprawidłowo wykonane da­
chy. Należało zmienić projekty
i, przebudować wadliwe kon­
strukcje. W kilku budynkach
rzeczywiście to nastąpiło. Dach
bloku nr 31 /33 jak dotąd prze­
budowany nie został. W 1963
ograniczono się tylko do jego
doraźnego zalepikowania. Mie­
szkańcy łudzili się, że kiedyś
przyjdzie kolej także i na ich
blok. Cóż, najwyraźniej za­
pomnieli, że w naszym kraju
nie ma nic bardziej trwałego
niż prowizorka...

Przez te wszystkie lata nie­
raz przychodziło pp. Antoszew-

wysokości zadania i

udręczonych ludzi
się do szczęśliwegozbliżają

końca.
Ekipa

znów doraźny jedynie re­
mont. (Naprawa dachu zajęła
pracownikom tylko kilka go­
dzin.) Dyrekcja przedsiębior­
stwa co prawda oficjalnie
stwierdziła, że „opracowanie
potrzebnej dokumentacji zle­
cono Zespołowi Usług Projek­
towych przy PGM”, ale nic z

tego nie wynikło. Lokatorom
od lat obiecuje się wykonanie,
na wzór bloków z podobnymi
wadami, nadbudówki. Ale lu­
dzie przestali wierzyć w te
obietnice Wiedzą, że PGM
nie ma inwestora i problem
nadal nie. będzie rozwiązany.
Przez te trzydzieści
czyli się, że zawsze

się jakaś BARDZO
PRZESZKODA.

Następca tronu Franciszek

Ferdynand miał za złe cesa­
rzowi, że odsuwał go od kon­
kretnych spraw rządzenia i

współdecydowania. Gdy wobec

pogłosek o przygotowywanym
zamachu w Sarajewie poprosił
stryja o decyzję co do wyjaz­
du do Bośni, ten krótko odpo­
wiedział: Zdecyduj sam, jak
chcesz i jak uważasz. Gen. Po-

tiorek, dowódca wojskowych
sił w liczbie 70 tysięcy, stacjo­
nujących wokół Sarajewa,
gwarantował bezpieczeństwo
następcy tronu. 25 czeiwca
Franciszek Ferdynand wyje­
chał z małżonką do Bośni. Ma­
newry odbyły się bez żadne­
go incydentu. Nieoficjalna wi­
zyta w Sarajewie także. Ofi­
cjalna, 28 czerwca 1914 r. za­
kończyła się strzałami.

Następne dni i tygodnie to

już droga ku wojnie. Dla ce­
sarza Franciszka Józefa dodat­
kowym kłopotem był pogrzeb.
Książę Monteunovo, pierwszy
ochmistrz dworu, przedstawił
trzy wersje pogrzebu: I. Od­
dzielnie dla następcy tronu i

małżonki, która nie pochodziła
z rodziny panującej (dlatego
zwał ją „Chotek”), II. wspólną,
ale trzeciej klasy i III. —

kompromisową z dyplomatycz­
nymi zabiegami o obniżenie

stopnia oficjalnych gości za­
przyjaźnionych dworów. Cesarz

wybrał III wariant. Stracił na

to 40 minut i opóźnił audien­
cję. I takiego piwa nawarzył
mu Franciszek Ferdynand.
Trzeba było wystosować prze­
cież ultimatum do królestwa
Serbii.

Lipiec był upalny. Groźne
wiadomości trafiały do mini­
sterstw i dworów, gdy wyso­
cy urzędnicy przebywali oza

miastami z ich rozpalonymi
ulicami. Letnia rezydencja
Habsburgów, okręt flagowy
niemieckiego cesarza, niskiej
rangi urzędnik we francuskim

MSZ, rezydencja carska pod
Petersburgiem — to miejsca
gdzie dojrzewała I wojna świa­
towa. Socjaldemokracja w

parlamentach opowiedziała się .

za wojną. W Austro-Węgrzech.
ogłoszono mobilizację, artyle-

Pewnego austriacka '

rozpoczęła o-

strzeliwanie Belgradu.
1 sierpnia: We Francji i w

Niemczech mobilizacja. Niem­
cy wypowiadają wojnę Rosji.

2 sierpnia: Niemcy wręczają
Belgii ultimatum żądające wol­
nego przemarszu wojsk nie­
mieckich.

3 sierpnia: Niemcy wypo­
wiadają wojnę Francji.

4 sierpnia: Anglia ogłasza
mobilizację i wypowiada woj­
nę Niemcom.

6 sierpnia: Austria wypo­
wiada wojnę Rosji... Francja
Austrii... Anglia Austrii...

Bilans w 1918 r.: Zginęło 10
min ludzi. Rozpadły się: mo­
narchia austriacko-węgierska,
cesarstwo niemieckie i rosyjski
carat. Powstały lub odzyskały
niepodległość: Polska, Czecho­
słowacja, Węgry, Litwa, Ru­
munia, Jugosławia, Łotwa, E-

stonia i Finlandia oraz ZSRR.

— Wasza „Gazetą” często
pisze o różnych rocznicach,
więc może znajdzie się miejsce
na przedstawienie naszego ju­
bileuszu...

Gdy usłyszeliśmy tę propo­
zycję, już ćhoieliśmy wyjaśaić,
że Dział Łączności z Czytelni­
kami zajmuje się . głównie
sprawami interwencyjnymi,
ale...

Starsza pani, która dźwiga­
jąc potężnych rozmiarów tecz­
kę z jakimiś dokumentami, z

trudem dotarła na trzecie pię­
tro redakcyjnego budynku,
dodała:

—- Obchodzimy 30-lecie zale­
wania mieszkania. Przez te

trzydzieści lat szukaliśmy po­
mocy chyba już we wszystkich
możliwych instytucjach...

PGM przeprowadzała

*

od niepamięt-
zebrał się w

Ciało pod ka-
Stefana. Po-

Wilhelm II nade

Państwo Olga i Bolesław An­
toszewscy wprowadzili się do

Zaleskiego
Ich narożne

usytuowane
kondygnacji . skini szukać schronienia poza

budynku Początkowo nic nie
wróżyło gehenny, przez jaką
wkrótce mieli przejść.

W 1958 z sufitu zaczęło ■ka-

bloku przy ul.
33/24 w 1951 r.

mieszkanie jest
na najwyższej

ich własnym domem. Z roku
na rok rozmiary dewastacji
były coraz większe, pojawił się
grzyb. Wiosną i zimą z prze­

remont. Niestety, już po czte­
rech miesiącach, gdy s.padł
pierwszy śnieg, mieszkanie zo­
stało zalane dwa razy. Zdespe­
rowanym lokatorom nie pozo­
stawało nic innego, jak tylko
kontynuowanie wędrówek od
urzędu do urzędu. Rosła sterta

pism, orzeczeń, decyzji.
W lipcu 1987 r. zwrócili się

o pomoc do Wojewódzkiej Ra­
dy PRON. Na skutek jej in­
terwencji Urząd Miasta zlecił
władzom dzielnicowym nadzór
nad -opracowaniem dokumen­
tacji niezbędnej do przebudo­
wy dachu. Z kolei UD wystą­
pił do Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Mieszkaniowej „Śród­
mieście” o podjęcie „działań
mających na celu rozwiązanie
istniejącego problemu”. Wy-

lał nau-

znaidzie
WAŻNA

Obydwoje są inwalidami I

grupy, kombatantami II woj­
ny światowej, emerytowanymi
nauczycielami odznaczonymi
Krzyżami Kawalerskimi Or-

•deru Odrodzenia Polski. Olga
Antoszewska ma 76 lat, jej
mąż Bolesław — 90. Są scho­
rowani, załamani ...i całkowi­
cie bezsilni.

dworskich, diademy na pago-
dach damskich fryzur, blask
spojrzeń i karmin uśmiechów
— to główna sala balowa. Mo­
rze złota, barw i klejnotów
rozstąpiło się natychmiast po
trzykrotnym gongu. Wśród
lśniącego szpaleru otworzo­
no drogę dla majestatu. W
białej kurtce wojskowej i czer­
wonych spodniach ze złotymi
lampasami prowadził córkę,
arcyksiężnę Marię Walerię.
Ogółem przewidziano trzy
walce i trzy polki po sześć mi­
nut, a także trzy kadryle. Or­
kiestrą dyrygował Edward
Strauss, cesarsko-królewski
kapelmistrz nadworny. Przer­
wa po drugim kadrylu, pół go­
dziny na zimne mięsiwa, gala­
rety, łososie, majonezy z ho­
mara, głowizny z dzika, ozory,
pieczenie sarnie, ciasta, kremy,
oranżady, szampany i wina. Do
tego porucznicy — rezerwowi
tancerze dla dam, które chwi­
lowo nie znalazły partnera.
Europa tańczyła walca...

Jak co roku

nych lat tłum
1914 r. w Boże

tedrą Świętego
wozy i ekwipaże przywoziły
przedstawicieli arystokracji,
armii, wyższych urzędników.
Najjaśnieszy Pan, cesarz Fran­
ciszek Józef I przybył oszkloną,
złocistą karocą ciągnioną przez
ósemkę białych lipiconów tań­
czących drobnym krokiem po
bruku. Wkrótce z głównego
portalu katedry wysunął się
wątły wężyk sierot, po nich bi­
skupi i infułaci, dostojnicy
cerkwi greckokatolickich, ksią­
żę arcybiskup pod baldachi­
mem, a potem samotny cesarz.

Europa modliła się...
Cesarz

wszystko uwielbiał manewry
morskie j przejażdżki okrętem
flagowym „Hohenzollern”. Bał­
tyk latem... Czy może być coś

przyjemniejszego latem. Ostre
i miłe zarazem, przesycone
solą powietrze. To nie dla pie­
cuchów i szczurów kancelaryj­
nych. Czyż nie nazwano go ad­
mirałem Atlantyku po tym,
gdy zręcznie kuzyna Mikołaja
II, cara Rosji nazwał admira­
łem Pacyfiku? To, że ten ostat­
ni stracił niedawno pod Cuszi­
mą kilka flot, to nieważne.

Pozostali tylko na morzu An­
glicy. Właśnie przybyli na Ty-

Kiloński.

czerwcowego popołudnia 1914
r. pojawiły się na horyzoncie
wysokie dymy. Wkrótce na

redzie portu pojawiło się
osiem stalowoszarych kolosów
— brytyjskie okręty liniowe
z pancernikiem „King Georg®
V” na czele. Admirałowie
składali sobie wizyty, mary­
narze krzyczeli „hura”, wieczo­
rem były bankiety, zaś cywile
patrzyli na wszystko z podzi­
wem. Europa lubiła parady...

Radca dworu austriackiego
Schónbeck miał za sobą cięż­
ki dzień pracy w poselstwie w

Paryżu. Uzgadniał sprawy
proceduralne przy nadawaniu

wzajemnym odznaczeń. Wraz
z gospodarzem postanowił wy­
począć w kabarecie „Aux Noc-
tambules”. W solistce Mariette

rozpoznał swoją -wiedeńską ko­
chankę. Skonfundowany szyb­
ko opuścił kabaret. Europa
lubiła skandale...

Kilka pytań
do dyrektora MPO

W związku z rachunkiem
nadesłanym przez Miejskie
Przedsiębiorstwo Oczyszczania
w Krakowie wnoszę następu­
jące zastrzeżenia. Częstotliwość
wywozu śmieci określono na

26. razy w roku. Tymczasem
praktyka wykazuje,- je wywo­
zi s-ię je, w najlepszym wy­
padku, raz na miesiąc. Nie
ma żadnego potwierdzania
kontroli ilości wywozów nie­
czystości ze strony MPO. Na
telefoniczne zapytanie w Wy­
dziale Eksploatacji tego przed­
siębiorstwa uzyskałam infor­
mację, że dla Krakowa kiero­
wnictwo ustaliło jako naj­
mniejszą ilość wywozu właśnie
26 razy w roku oraz, że w razie
mniejszej częstotliwości można
składać w danym miesiącu re­
klamację, która po ewentual­
nym (!) uznaniu przez tę fir­
mę pozwoli na odzyskanie 10
proc, miesięcznej opłaty za wy­
wóz. Takie postawienie spra­
wy budzi szereg wąt-pliwości i
obaw.

Dyrekcja MPO zakłada z gó­
ry fikcyjną ilość wywozów, co

pociąga za sobą również nie­
zgodne z prawdą naliczenie
kosztów za'■uisłuigę, która reali­
zowana jest zaledwie w 50
proc. Zakładając, że ewentual­
ne reklamacje —: skądinąd kło­
potliwe — pozwolą na odzy­
skanie 1'0 proc, z ogólnej su­
my rocznych opłat, to i tak
firma ta Dobiera w sposób nie­
uzasadniony około 40 proc, ro­
cznie. Nie ma bowiem nawet

technicznych możliwości „na­
drobienia” nie zrealizowanych,
np. za ubiegłe półrocze, wy­
wozów.

Byłabym wdzięczna, gdyby
dyrekcja przedsiębiorstwa ze-

ohciała wyjaśnić następujące
wątpliwości. Po pierwsze —

interesuje mnie 'spesób kon­
troli rzeczywistej ilości wywo­
zów oraz po drugie — dlacze­
go MPO nie zwraca klientowi
całej nadpłaconej kwoty. Czy
jest to zysk nadzwyczajny Wa­
szej firmy1?

List proszę traktować jako
reklamację za okres pierwsze­
go półrocza br., ponieważ w

wymaganych przez MPO co­
miesięcznych okresach rekla­
macyjnych składanie reklama-

I

cji było niemożliwe, gdyż
cti-unek przesłany został
piero w cżerwcu br.

ra-

do-

H.
Kraków

C.

Odpowiadająe na liczne py­
tania Czytelników informuje­
my, że teksty zamieszczane w

tej rubryce to dosłowne cyta­

WERYFIKACJA
Świństwo, skandal, wielka niewdzięczność — tak określają

zainteresowani postępowanie komitetu Wykonawczego RO
ZSP w Krakowie, który w czerwcu podjął brzemienną w

skutkach decyzję. Przez przeszło 3 lata istniała lista kandy­
datów na mieszkańców w budującej się plombie w zakątku
Kazimierza. Listę i kolejność na niej zatwierdziły wszystkie
możliwe instancje Zrzeszenia Studentów Polskich z Komisją
Rewizyjną i Sądem Koleżeńskim. Przy jej tworzeniu przy­
jęto jako najważniejsze kryteria: pracę społeczną i przydat­
ność kandydata dla Krakowa. Kilka różnych ekip ZSP-
owskiej władzy, które kierowały organizacją po zatwierdze­
niu listy szanowały decyzję swych poprzedników i akcepto­
wały ją. Do czerwca tego roku. Nowa ekipa, wybrana przed
zaledwie kilkoma miesiącami zarządziła weryfikację listy,
wprowadzając nowe, ustalone przez siebie kryteria.

Ludzie związani z ruchem studenckim znają dobrze na­
zwiska kandydatów na lokatorów budującego się bloku.
Bądźmy konkretni. Janusz Andrzejowski wieloletni szef Ko­
misji Kultury RO ZSP, organizator festiwali piosenki stu­
denckiej, wyboru najmilszej studentki Krakowa, były kie­
rownik Alma-Artu. Dziś jest dyrektorem Estrady Krakow­
skiej. Kwestionuje się jego miejsce na liście. Niepewni są
swego też długoletni działacze „Almaturu” — Piotr Gwoź-
dziewicz, Tomasz Kowalski, Leszek Kaczor czy Jacek Ha-
dryś. Dzięki m. in. ich wysiłkom krakowski „Almatur” jest
najprężniejszym oddziałem w Polsce, wysyłającym studen­
tów w najodleglejsze miejsca naszego globu. Niepokoją się o

swe losy dziennikarze studenccy: Dariusz Łanocha — za­
stępca redaktora naczelnego „Studenta” i czołowy publicysta
tego pisma Mariusz Suss. Obaj przez wiele lat prowadzili
Klub Dziennikarzy Studenckich i wychowali dziesiątki ludzi
pióra, którzy pracują obecnie w prasie, radiu i tv. Nazwiska
można mnożyć. Znajduje się wśród nich wieloletnia działacz­
ka Komisji Ekonomicznej Barbara Błąkała, były wiceprze­
wodniczący RO ZSP, potem pracownik „Almaturu”, dziś dy­
rektor „Logostouru” w Krakowie Krzysztof Jędrocha i inni.
Wyjątkowo złośliwie postępuje się z architektami, twórcami
projektu budynku, ludźmi, którzy przez całe lata działali w

ZSP a obecnie są pracownikami naukowymi Politechniki
Krakowskiej, laureatami wielu konkursów. Wymyślono, że
skoro wzięli oni pieniądze za projekt, nie należy im się żad­
na premia w postaci mieszkania. A jak było naprawdę?
Istniejący system budownictwa patronackiego każę kandyda­
tom, aby w zamian za mieszkania ■wnieśli jakąś prące. Ar­
chitekci ofiarowali swój projekt. Przepisy zobowiązywały ich

jednak do podjęcia honorarium. Obaj twórcy należne pie­
niądze przyjęli i zdeponowali na książeczkach PKO, aby w

chwili finalizowania sprawy przekazać je na rzecz spółdziel­
ni. Nikt nie chce jednak tej prawdy przyjąć do wiadomości.
„Lokalizację — mówi mi jeden z przedstawicieli sztabu pa­
tronackiego — wywalczył dla organizacji były prezes ZSP
Andrzej Orecki. Sztab pracował nad całym przedsięwzięciem
trzy i pół roku, uzyskał projekt, uzgodnił, co trzeba było,
zrzeszył się w prężnej spółdzielni mieszkaniowej „Dom dla
młodych” i zdobył wykonawcę. Najbardziej mozolna praca
została wykonana i to w miarę szybko, gdyż w Krakowie
okres przygotowywania inwestycji trwa średnio 5 lat. Sztab
to załatwił w niespełna 3,5 roku. Teraz, w chwili, kiedy mo­
żna już wchodzić na budowę, robi się nam takie świństwo.”

Człowiek bywały w sferach studenckich nie kryje słów
oburzenia: „Gdzie tu lojalność?” Decyzje poprzedników mu­
szą być wiążące dla następców, gdyż w przeciwnym razie
nastąpiłby zupełny chaos. Nie sposób przy tej okazji nie po­
wiedzieć kilku słów o atmosferze panującej w gronie dzi­
siejszych działaczy RO ZSP. Ekipy zmieniają się jak w ka­
lejdoskopie. Działacze, kłócący się między sobą mało przej­
mują się pracą w organizacji. Nie pomyśleli nawet o juwe­
naliach, nie zdobyli się na zorganizowanie wyboru najmil­
szej studentki Krakowa. Trwa walka o stołki. A z tymi mie­
szkaniami? Jasne: ekipa, która rządzi nie ma mieszkań.

Najłatwiej więc wyciągnąć rękę po gotowe.
— Chłopcy — mówi inny były działacz — popełniają o-

gromny błąd taktyczny. Za rok ekipa się zmieni, nowi znów
będą dążyć do weryfikacji listy. Zrobi się błędne koło. Za­
miast wyciągać rękę po nieswoje, młodzi ludzie powinni ru­
szyć głową i pochodzić za nową lokalizacją. Jak można od­
bierać prawo do mieszkań tym, którzy pracowali nad spra­
wą kilka ładnych lat?

Chcąc poznać stanowisko drugiej strony poprosiłem o roz­
mowę Ryszarda Wiktora, członka Komitetu Wykonawczego
Rady Okręgowej ZSP, działacza Komisji Ekonomicznej.

— Jakie są wasze racje? — pytam.
— Kwestionujemy w zasadzie dwie sprawy — słyszę w

odpowiedzi. — Uważamy, że sztab patronacki przez te prze­
szło trzy lata nic w sprawie nie zrobił, a nadto — naszym
zdaniem — kryteria, które przyjęto za podstawę kwalifikacji
na listę, są niewłaściwe. Dlatego podjęliśmy decyzję o wery­
fikacji listy. Naszym pragnieniem jest szybkie załatwienie
sprawy i wybudowanie bloku.

— Lista została przyjęta przez waszych poprzedników...

• Kiosk „Pewexu” w mo­
telu „Wanda”. Klientka kupu­
je wino. Sprzedawczyni zdej­
muje z półki zakurzoną butel­
kę, przeciera ją jednym ru­
chem ręki, pakuje w elegan­
cki papier firmowy i dobrot­
liwie poucza: „W domu wy­
trze ją pani ściereczką...”. Ra­
da za radę: A może by tak

„Pewex” zakupił (za złotów­
ki!) taką ściereczkę? Klienci

mogliby już na miejscu
czyścić zakupiony towar.

(GK z 23 czerwca br.), uprzej- w takim kontekście należy
mie przesyłam w imieniu O- rozpatrywać zarzuty, przedsta-
kręgowej Komisji Badania
Zbrodni Hitlerowskich —

Instytutu Pamięci Narodowej
w Krakowie następujące wyja­
śnienia.

W końcu 1987 roku powsta­
ło Stowarzyszenie
Eksploatowanych
Rzeszę niemiecką, skupiające
byłych polskich
przymusowych
na roboty do Niemiec w latach
II wojny światowej. Ponieważ
w Krakowie nie powstał do­
tąd oddział stowarzyszenia, O-

kregowa Komisja wstępnie re­
jestruje osoby zainteresowane
wstąpieniem do tej organizacji,
a przy tej okazji zbiera rela­
cje z pobytu na robotach przy­
musowych. Relacje zbierane
sa wyłącznie dla celów histo­
rycznych i naukowych, a na

ich podstawie tworzy się kar­
totekę, która zostanie udostę­
pniona stowarzyszeniu po po­
wstaniu oddziału wojewódz­
kiego w naszym mieście.

Sprawa byłych robotników
przymusowych wywołała wie­
le emocji, a przede wszystkim
nadziei na załatwienie, słusz­
nych przecież, żądań wypłaty
odszkodowań za niewolniczą
pracę w łatach wojny. Zapew-

Polaków
przez III

robotników
wywiezionych

wionę w notatce, a jeśli się to

pomija, to mimowolnie lub ce­
lowo stosuje się demagogię w

znanym stylu, w konwencji:
bezduszni urzędnicy i intere­
sanci.

Nie umniejsza to oczywiście
przykrego wrażenia po fakcie,
jaki istotnie miał miejsce 22
czerwca br. W tym dniu pra­
cowali jedynie dwaj prokura­
torzy, w tym jeden urzędujący
w drugim skrzydle budynku
sądowego, którzy nie stykali
się z zebranymi. Zdarzyła się
sytuacja godna ubolewania i
bardzo przepraszam wszystkie
osoby, które w tym dniu na­
rażone były na daremne ocze­
kiwanie na przyjęcie w komi­
sji.
kierownik Okręgowej Komisji

w Krakowie
mgr RYSZARD KOTARBA

Od redakcji:

OD REDAKCJI:
Zdecydowaliśmy się

blikowanie tego listu, ponieważ
coraz częściej docierają do nas

sygnały od Czytelników, że

Miejskie Przedsiębiorstwo O-
czyszczania nie wywiązuje się
z zawartych umów. Najgorzej ne problem ten będzie w cen-

przedsławią się (o w przypad­
ku wywozu śmieci z prywa­
tnych domów jednorodzinnych.

na opu-

Wyjaśnienie
Okręgowej Komisji

Badania Zbrodni
Hitlerowskich
w Krakowie

W sprawie krytyki w nie pod­
pisanej notatce prasowej pt.
„Oburzająca niefrasobliwość”

trum uwagi powstającego sto­
warzyszenia, na razie jest
przedmiotem różnych domnie-
mywań i krążących plotek, a

nawet nieuczciwych zabiegów
osób wykorzystujących rozbu­
dzone nadzieje i nieświado­
mość ludzi. To zderzenie roz­
budzonych nadziei z obecnym
stanem organizowania się sto­
warzyszenia i bliżej nie okre­
śloną perspektywą ewentual­
nych odszkodowań wywołuje
oczywiście różne kontrowersje
i sytuacje konfliktowe. Tylko

Tekst był podpisany (JZ).
„Komisja nie jest urzędem”,
pracownicy nie są urzędnika­
mi, „stosuje się” demagogię,
ale... de elementarnych zasad

dobrego wychowania należy
odwoływanie spotkań, jeśli nie
może się na nie przyjść. Przy­
pomnę, że mimo trwających
poszukiwań nie udało się zlo­
kalizować „nieurzedników”, na

których czekało kilkudziesię­
ciu wpuszczonych w malifty
„niezwyczajnych interesan­
tów”. Ja również ubolewam
że moja notatka zosta­
ła odebrana konwencjonalnie,
urzędowo, nie zaś zgodnie z

intencją, z jaką powstała.
Pisaniu mojemu towarzyszyło
przekonanie, że z ludzi doś­
wiadczonych przez wojnę nie
należy drwić. Z ludzi w ogóle
drwić nie należy! (JZ)

ty z pism, jakie „w pocie czo­
ła” tworzą urzędnicy różnych
instytucji oraz ich petenci. Za­
praszamy wszystkich do nad­
syłania takich perełek naszej
sztuki epistolarnej. Autorzy
najlepszych (najzabawniej­
szych) listów zostaną nagro­
dzeni wydrukowaniem nade­
słanych cytatów- oraz 1000-zł
bonem oszczędnościowym PKO.
Za teksty opublikowane w

dzisiejszym numerze nagrodę
otrzymuje pan Grzegorz O. z

Krakowa.

Zapodaję przez dziennik po-

dawczy, że czynszu nie będę
płacił dotąd, aż mi administra-
torka nie da kluczy do stry­
chu, żebym mógł tam używać.

Zamek w bramie wejściowej
nie zamyka się z powodu bez­
dusznego wykonania. Z uwagi
na powyższe margines społecz­
ny, tj. subkultura młodzieżowa
oraz pijacko-alkoholowa lek­
kim pchnięciem otwiera go bez
klucza.

Nie dość, że mój sąsiad jest
Izraelitą, syjonistą i sadystą,
to jeszcze dodatkowo posiada

zacofany wiedeński tempera­
ment handlowy i nic go prosty
człek nie obchodzi.

Podsumowując proszę o po­
zytywne załatwienie moich
pretensji socjalnych i byto­
wych.

Już wielokrotnie donosiłam,
że dostęp do mnie jest ułatwio­
ny, gdyż mam zepsute drzwi
oraz klamkę. Niestety, na mo­
je prośby nikt w Urzędzie nie
chce pozytywnie zareagować.

Niniejszym informujemy, że
nasza skarga jest ostateczna.

0 Nasz Czytelnik zapytał
w jednym ze stoisk „Pewexu”,
w jakich godzinach jest Czyn­
ny ten sklep. Dumna odpo­
wiedź ekspedientki uświado­
miła mu dopiero, że: „To nie

jest sklep! To jest PEWEX!”.

Za naszym pośredni­
ctwem Czytelnik przeprasza i

obiecuje, że więcej już nie

będzie... pytał.

OPRACOWANIE: K.

Dobosz, L. Kmietowicz,

A. Sibistowicz, J. Za-

charski

Czytajcie nas

za dwa

tygodnie

— Ale było wiele protestów i jej tworzenie wzbudzało
dużo kontrowersji. My koniecznie chcemy dodać punkt mó­
wiący o przydatności dla zakładu pracy, czyli RO ZSP.
Przecież to jest w żywotnym interesie zrzeszenia.

— Ludzie, którzy są na liście, to długoletni, aktywni dzia­
łacze zrzeszenia. Wielu jest do dziś związanych z organiza­
cją.

— Nie mamy zamiaru ich krzywdzić. Ale kilka nazwisk
na liście naprawdę wymaga weryfikacji. Znajdują się tam
ludzie dyscyplinarnie usunięci z agend ZSP, a także działa­
cze, którzy zawsze więcej mówili niż robili. W różny spo­
sób dostali się na listę. Dziś chowają się za tych, których
prawa nikt nie kwestionuje. Oni mają duże koneksje, znają
w Krakowie wielu ważnych ludzi. Nawet zwołali w swej
sprawie konferencję prasową. Chciałem zaznaczyć, że prawo
jest przy nas. Jest to lokalizacja Rady Okręgowej i przedsta­
wiciele tej rady powinni mieć prawo zajmować się całą
sprawą.

— Czy macie już kontrlistę?
— Jeszcze nie, dopiero napływają podania.

.

— Czy uważa Pan za moralne odbieranie komuś czegoś,
co wcześniej było mu dane?

— Sprawa jest trudna, ale myślę, że po naszej stronie jest
wiele racji. Obecnie toczy się postępowanie przed Sądem Ko­
leżeńskim, który przedstawi niedługo swoje zdanie w tym
sporze.

Osoba stojąca na boku sporu dodaje: „Obecny Komitet
Wykonawczy słusznie zajął się weryfikacją listy. To wcale
nie jest budownictwo patronackie, a zwykła forma budow­
nictwa zakładowo-spółdzielczego. Czy więc zakład pracy nie.
ma w takiej sytuacji prawa ingerencji w swoje przedsię­
wzięcie?

Spór się zaostrza i wzbudza w Krakowie duże zaintereso­
wanie. Jak można skomentować całą sprawę? Z jednej stro­
ny są ludzie, którzy przez lata pracowali dla organizacji i
liczyli, że dzięki swym wysiłkom otrzymają mieszkania. Z

drugiej — znaleźli się ich młodzi następcy, również pragnący
uzyskać premię za swą działalność. Trudno się zresztą temu

dziwić, bo przy istniejącym głodzie mieszkaniowym każda
szansa jest wykorzystywana. Rodzą się jednak pytania: czy
jest moralne zbierać plony wysiłków innych i wykorzysty­
wać to, że się jest przy władzy, aby uzyskać nienależne pro­
fity? Czy następcy nie powinni szanować decyzji swoich po­
przedników? Czy nie można dojść do porozumienia przy o-

krągłym stole? Tego sporu nie rozwiąże nikt oprócz samych
zainteresowanych. Należy go jednak rozstrzygnąć po dżentel-
rneńsku, jak przystało, na grono ludzi światłych, jakimi są
przecież studenci i absolwenci wyższych uczelni.

Z. SATAŁA

i

Nie ważne

co produkujesz..
Ważne

w co pakujesz!

Każdy zainteresuje się Twoim towarem, «

jeżeli użyjesz do pakowania |

FOLII PĘCHERZYKOWEJ i

w atrakcyjnych kolorach. a

Ten doskonały materiał opakowaniowy jest nieza- >

stępiony w branżach: elektronicznej, elektrotechnicz- jl
nej, maszynowej, szklarskiej j ceramicznej oraz we j
wszystkich pozostałych.

KUPISZ U NAS, 1

BĘDĄ KUPOWAĆ U CIEBIE!

DZWON i PISZ:
22-49-77, 21-49-83, |

KRAKÓW, ul. Kałuży 1. Firma „TOTUS” |
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MATERIAŁY

reklamowo-upominkowo-firmowe,

ETYKIETY, OPAKOWANIA, MANEKINY,
USŁUGI POLIGRAFICZNE i PROJEKTY

PLASTYCZNE.

Zapraszamy do naszego biura (8—16). 30-023 Kra­
ków, ul. Mazowiecka 125 /5, iel. 33-28-38.
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Stowarzyszenia płaszczyzną
ścierania się poglądów

H

PZPR
• 10 stycznia Wojewódz­

ki Zjazd ZMW wybiera na

przewodniczącego ZW A.
Urbańca (późniejszy I se­
kretarz KP w Wadowi­
cach).

• 3 lutego konferencja
sprawozdawczo - wyborcza
organizacji partyjnej HiL
z udziałem I se­
kretarza KW PZPR Cz. Do­
magały. I sekretarzem KF
został wybrany T. Wa­
chowski.

• 8 lutego w KW odbyła
sie narada sekretarzy gro­
madzkich PZPR. Referat
wygłosił sekretarz KW J.
Trela.

9 14 lutego plenum KW
omawiało problemy pracy
ideowo-wychowawczej or­
ganizacji partyjnych. W
dyskusji uczestniczyli m.

in>: W. Adamuszek, J. No­
wak, Ś. Gąćian i S. Sta­
ruch.

9 W dniach 9—18 marca

miały miejsce tzw. wyda­
rzenia marcowe w środo­
wisku studenckim.

9 21 marca zmarł zasłu­
żony działacz ruchu robot­
niczego, były I sekretarz
KW PZPR w Krakowie —

dr Bolesław Drobner.

9 23 marca na Rynku
Głównym odbył się maso­
wy wiec (z około 100 tysią­
cami uczestników) potępia­
jący „wydarzenia marco­
we”. Przemawiał Cz. Do­
magała.

9 25 marca w pogrzebie
B. Drobnera uczestniczył
członek Biura Politycznego,
premier J. Cyrankiewicz o-

raz kierownictwo KW
PZPR.

9 18 kwietnia plenum
KW omówiło przebieg „wy­
darzeń marcowych” w Kra­
kowie. Referat wygłosił A.
Kozanecki, sekretarz KW.
Głos zabrali m.iń.: T. Ha-
nausek, T. Holuj, W. Lo­
ranc, Cz. Banach, W. Ma-
chejek, J. Kaczmarek, H.
Kitlińska i S. Gąciarz. O-
becny był zastępca kierow­
nika Wydziału KC J. Kwia­
tek.

9 24 kwietnia w hali
„Wisły” odbyło się spotka­
nie około 3 tysięcy sekreta­
rzy POP województwa kra­
kowskiego. Sekretarz KW
M. Hebda mówił o

pracy ideowo-wychowaw­
czej POP.

9 3 czerwca problemy

(INF. WŁ.) Mieszkańcy Za­
kopanego i górale z podta­
trzańskich wsi a także turyści
często goszczący w górach
przywykli już do widoku śmi­
głowca przemieszczającego się
nad szczytami lub śmiało
wchodzącego w kotliny i prze­
łęcze. Ci, którzy chodzą wyso­
ko w góry nieraz widzieli
jak ze srebrzystej ważki nie­
ruchomo tkwiącej w powietrzu
tuż nad górskim zboczeni de­
santują się ratownicy Górskie­
go Ochotniczego Pogotowia
Ratunkowego. Niektórzy mieli
też okazję obserwować, jak
przy użyciu specjalnej wcią­
garki zainstalowanej na po­
kładzie śmigłowca podnoszony
jest w specjalnym pojemniku
połamany turysta lub taternik,
dla którego jedyną szansą oca­
lenia życia jest bardzo szybkie
przetransportowanie do szpi­
tala. Śmigłowce lotnictwa sa­

Rok dwudziesty -1968
Rok 1968 to wydarzeni* w CSRS — wybór n* I «*-

kreterz* KC KPCs A. Dubezek* 1 sierpniów* wejście
wojsk Układu Warszawskiego na terytorium Czecho­
słowacji. W Polsce to wydarzeni* marcowe, V Zjazd
Partii i obchody 20-lecia powstania PZPR.

jakości produkcji były
przedmiotem obrad ple­
num KW ż udziałem człon­
ka Biura Politycznego, pre­
miera J. Cyrankiewicza o-

raz ministrów F. Kaima i
Z. Ostrowskiego. W dysku­
sji m.in. wystąpili K. Że-
maitis i J. Olszewski.

9 28 czerwca na plenum
KW omawiano sprawy bu­
downictwa rolniczego w

regj.onie krakowskim. Te­
mat przedstawił sekretarz
rolny KW J. Trela, a obec­
ny - był kierownik Wydzia­
łu Rolnego KC E. Mazur­
kiewicz.

& 30 czerwca odbył się
zlot młodzieży wiejskiej w

Porębie Wielkiej z udzia­
łem przewodniczącego ZG
ZMW Z, Kurowskiego.

9 17 lipca oddano do
eksploatacją walcownię-sla-
bing w HiL. W uroczysto­
ści, a następnie w posie­
dzeniu Konferencji Samo­
rządu Robotniczego ucze­
stniczył członek Biura Po­
litycznego, premier J. Cy­
rankiewicz oraz minister F.
Kaim j K. Secomski.

9 1 września na lotnisku
w Czyżynach, w rocznicę
wybuchu II wojny świato­
wej, odbył się 250-tysięcz-
ny wiec z udziałem J. Cy­
rankiewicza oraz genera­
łów: G. Korczyńskiego, Z.
Huszczy i J. Raczkowskie­
go. Przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR Cz. Doma­
gała.

® 30 września w hali
„Wisły” . w. zgromadzeniu
studentów I roku uczestni­
czyli: kierownik Wydziału
Kultury KC W. Krasko,
ministrowie H. Jabłoński i
L. Motyka oraz przewodni­
czący ZG ZMS A. Żabiński
i RN ZSP J. Piątkowski.
Zgromadzeniu przewodni­
czył Z. Regucki, przewod­
niczący RO ZSP.

9 1 października z oka­
zji inauguracji roku akade­
mickiego w AM A. Żabiń­
ski wręczył A. Hartwicho-
wi (przewodniczący ZU
ZMS w AM) Odznakę im.
J. Krasickiego dla AM.

9 6 października na

inauguracji Studium Nauk
Społecznych przy KW
PZPR (poprzednik WUML)
doc. A. Jankowska wygło­
siła wykład na temat „Ten­
dencje gospodarki PRL”.

9 7 października z rąk I
sekretarza KW Cz. Doma­
gały i sekretarza ZG ZMS
J. Kubasiewicza (obecny
zastępca członka Biura Po­
litycznego i I sekretarz Ko­

nitarnego już przeszło ćwierć
wieku spieszą na ratunek pe­
chowym taternikom, turystom,
narciarzom. Doprawdy nie da
się zliczyć ile osób zawdzięcza
uratowanie życia i zdrowia
właśnie brawurowym akcjom
pilotów śmigłowcowych.

Obecny wakacyjny sezon dy­
żurowania w Zakopanem śmi­
głowiec lotnictwa sanitarnego
rozpoczął na początku lipca.
Pierwszymi, którzy pełnili dy­
żur byli: pilot ANDRZEJ
BRZEZIŃSKI oraz mechanik
ANTONI OKRĘGLICKI. Te­
raz za sterami śmigłowca za­
siada pilot WOJCIECH WIE-
JAK a o sprawność technicz­
ną maszyny troszczy się me­
chanik WŁADYSŁAW SZU­
KAŁA. W poniedziałek (1
sierpnia) dyżurowanie podjął
pilot JANUSZ SIEMIĄT­
KOWSKI. Praktycznie nie ma

dnia bez kilku lotów. Są wez­

mitetu Warszawskiego
PZPR) liczna grupa ZMS-
owców otrzymała legityma­
cje partyjne. W latach 1964—
1968 staromiejska organiza­
cja ZMS przekazała w sze­
regi PZPR 804 członków.

9 17 października ple­
num KW omówiło przygo­
towania do konferencji
wojewódzkiej. W sprawach
organizacyjnych w miejsce
J. Trel! sekretarzem rol­
nym KW wybrano A. Czy­
ża (lat 35).

@ W dniach 23—24 paź­
dziernika wojewódzka
przedzjazdowa konferencja
partyjna wybrała na V
Zjazd PZPR 90 delegatów,
w tym członka Biura Poli­
tycznego J. Cyrankiewicza,
sekretarza KC A. Starowi­
cza (nie wybrany na kon­
ferencji w Zielonej Górze),
ministrów: T. Gedę, L. Mo­
tykę i P. Lewińskiego. Ra­
zem i delegatami wybra­
nymi na konferencjach za­
kładowych Kraków był re­
prezentowany na V Zjeź-
dzie przez 112 delegatów.

9 23 października nastą­
piło uroczyste otwarcie O-
środka Telewizji na Krze­
mionkach z udziałem
członka Biura Politycznego,
premiera J. Cyrankiewicza,
sekretarza KC PZPR A.
Starewicza oraz ministrów
L. Motyki i W. Sokorskie­
go. Naczelnym redaktorem
OTV był W. Molik.

9 Na V Zjeździe (11—16
listopada) głos zabierali
członkowie krakowskiej or­
ganizacji partyjnej — Cz.
Domagała (również prze­
wodniczył jednemu z posie­
dzeń zjazdu), W. Machejek
i T. Wachowski. Członka­
mi KC PZPR zostali wy­
brani: Cz. Domagała, A.
Skwarek i T. Wachowski.

9 13 grudnia w hali
„Wisły” z okazji 50. roczni­
cy powstania KPP i 20.
rocznicy Kongresu Zjedno­
czeniowego, odbyło się
spotkanie aktywu partyj­
nego ziemi krakowskiej.
Przemawiał członek KC, I
sekretarz KW Cz. Doma­
gała.

9 18 grudnia dotychcza­
sowy sekretarz organiza­
cyjny M. Hebda został wy­
brany I sekretarzem KW
PZPR w Zielonej Górze.

© 31 grudnia w szere­
gach krakowskiej organi­
zacji PZPR było 143 054
członków i kandydatów.

JULIAN
WIELGOSZ

wania z gór i transporty pa­
cjentów’ zakopiańskiego szpi­
tala do rozmaitych specjalisty­
cznych placówek służby zdro­
wia w innych stronach Polski.
Szczególnie wiele jest lotów do
Centrum Zdrowia Dziecka w

Warszawie. Alarmy z gór są
różne. W miniony czwartek
zdarzył się wypadek taternic­
ki na Zamarłej Turni. W góry
szło trzech taterników. Utknęli
w ścianie, kiedy jeden z nich
doznał złamania uda. Koniecz­
na była seria lotów śmigłow­
ca. W akcji uczestniczyło dwu­
nastu ratowników. Sześciu
trzeba było desantować na

grani. Sześciu innych dostar­
czyć do Dolinki Pustej. Ciężkie
zadanie miał nie tylko pilot.
Także ratownicy. Ściągnięcie
rannego i jego towarzyszy wy­
magało użycia specjalnego
„alpejskiego” zestawu ratowni­
czego. Inny smutny lot był po

Carluccl w radzieckim bombowca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Carluccl obejrzał czterosilnikowy bombowiec przyma-
jąs następnie, że nie jest fachowcem i nie był w stanie
pojąć wszystkich szczegółów technicznych. Amerykanie
porównują radziecki bombowiec ze swą maszyną „b-lM,
która może latać na niskim pułapie 1 być wyko­
rzystywana do przenoszenia ciężkich ładunków. W za­
szłym miesiącu marszałek Siergiej Achromiejew, szef
Sztabu Generalnego Radzieckich Sił Zbrojnych, miał oka­
zję obejrzeć bombowiec „b-1” w bazie Ellsworth w połu­
dniowej Dakocie.

(PAP)
*

W Związku Radzieckim spotkaliśmy się z zadziwiającą
szczerością i jawnością, która przejawiała się nie tylko
w trakcie rozmów, ale i w tym, że koledzy radzieccy
przedstawili nam ostatnie modele sprzętu wojskowego
— oświadczył minister obrony USA FRANK CARLUCCI.

Wystąpił on we wtorek na konferencji prasowej dla dzien­
nikarzy radzieckich : zagranicznych, która odbyła *ię w

ambasadzie USA.
Frank Carluccł pozytywnie ocenił dotychczasowe roz­

mowy z ministrem obrony DMITRIJEM JAZOWEM. Pod­
kreślił ich korzystny charakter. Minister obrony USA za­
prosił Dmitrija Jazowa do odwiedzenia Stanów Zjedno­
czonych i — jak poinformował dalej — zaproszenie zo­
stało przyjęte. (PAP)

Zacięte walki i pokojowe negocjacje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na północnym odcinku frontu wojska Iranu odparły
atak oddziałów irackich, które próbowały zająć wzgórza
o znaczeniu strategicznym. Zabito bądź raniono setki

żołnierzy Iraku.

*

We wtorek w Bagdadzie rozpoczęło się posiedzenie
„Komitetu, siedmiu” powołanego przez Ligę Państw A-
rabskich w celu uregulowania konfliktu irańsko-irackie-

go.
W pracach biorą udział ministrowie spraw zagranicz­

nych: Arabii Saudyjskiej, Jordanii, Kuwejtu, Maroka i
Tunezji, wiceminister spraw zagranicznych Jemeńskiej
Republiki Arabskiej oraz sekretarz generalny Ligi
Państw Arabskich.

(PAP)

Komunistyczne partie Europy
w obronie tureckich komunistów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
li poddawani torturom. Prześladuje się ich za to, że my­
ślą inaczej.

''Partie komunistyczne wyrażają uznanie dla odwagi
Kuflu i Sargina, zapewniając ich o swym pełnym po­
parciu; Sygnatariusze oświadczenia zobowiązują się do
wzmożenia wysiłków w obronie wolności i praw czło­
wieka. Domagają się od władz tureckich natychmiasto­
wego uwolnienia Kuflu, Sargina i ich współpracowni­
ków, powszechnej amnestii dla osób więzionych za prze­
konania, legalizacji Komunistycznej Partii Turcji i

wszystkich organizacji demokratycznych.
(PAP)

USA dyskryminują socjaKstycznych
dyplomatów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
Strona polska nie dała najmniejszego powodu do za­

stosowania tego rodzaju posunięć.
Strona polska, podobnie jak inne państwa socjalistycz­

ne, kilkakrotnie protestowała przeciwko tego rodzaju re­
strykcjom, domagając się ich odwołania. Są one bowiem
bezprawne, bezzasadne i coraz bardziej anachroniczne
wobec postępującej poprawy stosunków międzynarodo­
wych. (PAP)

zwłoki turysty zaginionego w

górach zimą przed dwoma la­
ty. Dopiero teraz Tatry odkry­
ły swą tajemnicę i oddały o-

fiarę. W minionym tygodniu
był brawurowy lot na Mnicha.
W czasie wspinaczki odpadł
22-Ietni taternik z Warszawy.
Wspinał się on wraz z bratem
ale na tym odcinku nie zdążyli
jeszcze się obydwaj związać w

celu asekuracji. Niestety po­
mocy udzielić się już nie uda­
ło. Taternik zginął na miej­
scu. Bywają też loty ratunko­
we w inne niż Tatry pasma
górskie. W tib. środę spieszył
śmigłowiee na Turbacz. Tam
drzewo przygniotło robotnika
leśnego. Doznał złamań mie­
dnicy. Został szybko przetran­
sportowany do szpitala w No­
wym Targu.

Zapisów rr książce lotów
śmigłowca sanitarnego stacjo­
nującego teraz w Zakopanem
przybywa dosłownie z każdą
godziną. Kiedy rozmawiałem z

dyżurującym w zakopiańskiej
bazie śmigłowcowej ratowni­
kiem GOPR MIECZYSŁAWEM

KOŁODZIEJCZYKIEM, pilota
Wojciecha Wiejaka nie było
na lądowisku. Za sterami śmi­
głowca leciał w trudno dostęp­
ny rejon Tatr z pomocą ran­
nemu turyście.

STANISŁAW SMIERCIAK

Nowe kłopoty
z wahadłowcem
W niedzielę w systemie za­

silania wahadłowca „Discove-
ry” stwierdzono nowy wyciek,
co zmusiło służby techniczne
do przerwania operacji prze­
taczania paliwa do zbiornika
zewnętrznego statku po za­
tankowaniu 67 proc, ilości cie­
kłego wodoru (961 tys. litrów).
Dyrektor Bob Sieck zarządził
wznowienie odliczania celem
zebrania informacji na temat

pozostałych aspektów czynno­
ści poprzedzających start.

Drugie podobne odliczanie

zakończy się uruchomieniem
na pełną moc trzech silników

głównych wahadłowca, silnie

przytwierdzonego do platfor­
my startowej. Próba ta, prze­
widywana na minioną sobotę
była czterokrotnie odkładana
w ostatnich 10 dniach i we­
dług najnowszych informacji
jest wyznaczona na 4 bm. Jej
celem jest sprawdzian wszys­
tkich modyfikacji, wprowadzo­
nych do wahadłowca po tra­
gedii „Challengera”.

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sferze produkcyjnej, co mogło
doprowadzić do zachwiania się
proporcji między płacą w

przemyśle a płacą nauczycieli.
Przy tym ceny rosły.

Zdając sobie s tego sprawę,
rząd w lipcu br. przyznał do­
datkowe środki na wynagro­
dzenia nauczycieli. Opubliko­
wane wcześniej stawki i ta­
bele płac zostaną — podkre­
ślam — zmienione. Prace w

tym zakresie są w końcowej
fazie. Ich wyniki zostaną o-

głoszone. Przed zakończeniem
tych prac nie chcę jeszcze i
nie mogę podawać szczegółów,
ale też przed podaniem szcze­
gółów nie mają uzasadnienia z

góry czynione zapowiedzi, że

nauczyciele okażą niezadowo­
lenie.

— Ostatnio mówi się wiele o

pluralizmie. Teraz np. z okazji
projektowania nowej ustawy o

stowarzyszeniach. Jak Pan o-

cenia proporcje postaw poli­
tycznych Polaków wobec" u-

stroju? (PAP)
— Centrum Badania Opinii

Społecznej przeprowadziło ba­
dania, w których dało repre­
zentacji dorosłej ludności kra­
ju do wyboru cztery rodzaje
stosunku wobec istniejącego
w Polsce systemu władzy —

poinformował J. Urban.
— 5 proc. Polaków wyra­

ziło pogląd, że system władzy
jest dobry i nie wymaga
zmian.

— 43 proc, zadeklarowało
przeświadczenie, że istniejący
w Polsce system władzy jest
w zasadzie dobry, choć pewne
zmiany byłyby potrzebne.

— ponad 34 proc, odpowie­
działo tak: istniejący w Pol­
sce system władzy wykazuje
wiele nieprawidłowości. Ko­
nieczne są duże zmiany. — 7,9
proc, dorosłych Polaków od­
parło, że system władzy w Pol­
sce jest zły i trzeba by gó w

ogóle zmienić. Reszta nie
miała zdania.

— Ponad 77 proc, dorosłych
Polaków wyraziło więc takie
poglądy o systemie władzy,
które są zbieżne lub zbliżone
do oceny samych władz do­
strzegających potrzebę głębo­
kich zmian, wyrażoną nn.

przez VII Plenum KC PZPR.
— podkreślił rzecznik.

— 5 proc, ludności są to

zwolennicy socjalizmu o

skłonnościach zachowawczych.
Natomiast blisko 8 proc, są

to przeciwnicy naszego ustro­
ju.

Sądzę, że ten generalny u-

kład opcji politycznych stwa­
rza znaczne możliwości dla
procesu porozumienia narodo­
wego .obejmującego zdecydo­
waną większość Polaków, bo
przecież 92 proc, dorosłej lud­
ności nie są to zwolennicy
całkowicie innego systemu
władzy, niż ten, który w Pol­
sce mamy. Oczywiście istnie­
nie tej większości trzeba oce­
niać mając również w pamięci
duże rozmiary krytycyzmu i
niezadowolenia, którymi pod­
szyta jest dziś generalna a-

probata dla socjalizmu.
— Panie ministrze, podobno

są Jakieś zatargi płacowe w

przemyśle miedziowym. Czy
mógłby Pan podać jakieś
szczegóły na ten temat? (UPI)

Honorowa

Akademia Literatury
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Czeszko, Sławomir Mrożek,

ZNALEZIONO
HISZPAŃSKI GALEON

(h) Grupa włoskich amato­
rów podwodnego pływania
znalazła w rejonie niewiel­
kiego sycylijskiego portu
San Vito wielki hiszpański
galeon — okręt wojenny
wykorzystywany w krajach
Europy w XVI—XVIT stu­
leciach.

Na brzeg wydobyto kilka
dobrz* zachowanych dział.

— Tak. Istnieje zatarg w ko­
palni „Rudna”, który był ob­
ficie relacjonowany przez za­
chodnie agencje. Sądzę, że tak
szerokie zainteresowanie tym
zatargiem dowodzi, choć za­
brzmi to paradoksalnie, że w

Polsce panuje spokój, cisza,
nie ma skąd czerpać sensacyj­
nych wiadomości. Jest to je­
den z wielu zatargów płaco­
wych o warunki pracy, nie
mający sensacyjnego wymiaru.
Sprawa ma charakter miej­
scowy, więc nie znam szczegó­
łów. Wiem, że toczą się tam

rozmowy i administracja go­
spodarcza zmierza do tego, aby
sprzeczności złagodzić, a pow­
stałe problemy rozwiązać.

— Czy pojawiły się jakieś no­
we szczegóły w śledztwie, pro­
wadzonym w związku ze

śmiercią Jana Strzeleckiego?
(UPI)

W wyniku ogłoszenia przez
ministra spraw wewnętrznych
nagrody w wysokości 5 min zł
za informację, które pomogły­
by schwytać zabójców (a do
tego doliczyć trzeba jeszcze
milion złotych nagrody Pol­
skiego Towarzystwa Socjolo­
gicznego), wiele osób zgłosiło
się, deklarując swoją nomoc.

Wszystkie informacje są skru­
pulatnie sprawdzane. Na razie
nie można jednak powiedzieć,
aby informacje te zbliżały or­
gana ścigania do osoby spraw­
cy czy też sprawców pobicia
Jana Strzeleckiego.

— Jak władze polskie oceniają
wyniki wizyty ministra Ta­
deusza Olechowskiego w Sta­
nach Zjednoczonych? (Rzecz­
pospolita)

— Minister spraw zagranicz­
nych udzielił wywiadu, w któ­
rym dokonał oceny swojej
wizyty w Stanach Zjednoczo­
nych. Dodać do tego mogę, że

przebieg wizyty i treść roz­
mów świadczą o dalszej po­
prawie klimatu w stosunkach
polsko-amerykańskich.

Ministrowi Olechowskiemu
powiedziano, że jeżeli wyniki
reformy gospodarczej okażą
się w drugim półroczu owo­
cne, władze USA gotowe
będą okazać pomoc w uzyska­
niu przez Polskę gospodar­
czego wsparcia przez instytucje
międzynarodowe, w których
USA mają wpływy.

— O<j paru lat twierdzono, że

rozwiązanie sprawy Pen-Clu-
bu jest bardzo trudne z uwa­
gi na komplikacje prawne.
Wczoraj okazało się, iż było
to bardzo proste. W związku
z tym chciałem zapytać czy
sprawę tę tak długo przewle­
kano, gdyż brakowało woli po­
litycznej, by zakończyć tę
kwestię? (Reuter)

— Woli politycznej nigdy nie
brakowało — podkreślił J.
Urban. Sprawa ta nie : była i
nie jest prosta. Obecnie zna­
leziono sposób jej rozwiązywa­
nia, mianowicie panu Żuław­
skiemu ad personam prezydent
miasta, na wniosek ministra
kultury, powierzył misję zwo­
łania zebrania, które będzie
mogło wyłonić nowe władze.
Jest to wynik pewnego proce­
su, rozmów, w tym rozmów z

Kazimierzem Barcikowskim.
Jest to także efekt koalicyjne­
go listu w sprawie Pen-Clubu,
który solidarnie podpisali i
członkowie dawnego, rozwią­

Zbigniew Nienacki, Waldemar
Łysiak.

Ogółem 225 uczestników ple­
biscytu zgłosiło 165 kandyda­
tur. Każdy mógł wytypować
15 nazwisk.

(PAP)

Długość jednego z nich wy­
nosi dwa metry. Ponadto z

dna podniesiono różne sprzę­
ty okrętowe i broń. Specja­
liści doszli do wniosku, że

okręt najprawdopodobniej
zatonął podczas sztormu.

Obecnie na miejsca od­
krycia jednostki hiszpań­
skiej przybyły grupy płet­
wonurków z Palermo i Tra-

pani, które będą kontynuo­
wać badania okrętu.

zanego zarządu, * także np.
panowie Dobraczyński i Źti-
krowski. Jednym słowem jest
to owoc pewnego procesu. Ma­
my nadzieję, że dojdzie do ze­
brania wyborczego i że na tym
zebraniu dojdzie do consensu­
su. Chodzi o to, aby polski
Pen-Club zaczął normalnie
funkcjonować i aby służył je­
dnoczeniu środowiska nie zaś
jego dzieleniu. Jednakże, tak
jak zawsze to mówiliśmy, jest
to sprawa samego środowiska
pisarzy. Mogę także poinfor­
mować, że minister kultury 1
sztuki osobiście napisał o pod­
jętej przez się inicjatywie do
prezesa światowego Pen-Clu­
bu pana Kinga. Natomiast pan
Żuławski otrzymał już list od
prezydenta miasta, upoważ­
niający go do zwołania zebra­
nia.

— Czy mógłby pan skomento­
wać informację Biura Praso­
wego Episkopatu Polski, która
została ogłoszona w prasie po
pańskiej wypowiedzi na temat
rozmów o pracach nad ustawą
o stowarzyszeniach? (Kurier
Polski)

— Potwierdzam, że to co

powiedziałem zawierało nie­
ścisłość.

Na temat prac nad rrojek-
tem ustawy o stowarzysze­
niach wypowiedział się w wy­
wiadzie dla PAP wicemini-

roku niefortunny
eksperyment pole-
tym, że formą po-
w istocie rzeczy

ster spraw
gen. Pudysz.
że tworzeniu
towarzyszy pewna modelowa
intencja o charakterze społe­
czno-politycznym.

W1981" —

okazał się
gający na

litycznego
pluralizmu stał się ruch za­
wodowy, a areną jego dzia­
łania zakłady pracy.

Różnorodne stowarzyszenia
stwarzałyby pole działania
także dla byłych działaczy
„Solidarności”, pragnących za­
chować swą tożsamość polity­
czną, gotowych funkcjono­
wać zgodnie z prawem i z

myślą o postępie w życiu
kraju, nie zaś o doprowadze­
niu do kataklizmów.

'Zakłady pracy muszą pra­
cować spokojnie, spełniać swe

ważne dla społeczeństwa cele
gospodarcze. Są one głównym
podmiotem reformy gospodar­
czej. Nie leży w interesie o-

gółu Polaków, aby placówki
produkcyjne były areną poli­
tycznych. sporów. Chodzi więc
o taki model życia publiczne­
go, w którym płaszczyzną
ścierania się poglądów były­
by stowarzyszenia społeczne.

— Są pogłoski, że ewentu­
alnie pan Ciosek spotka sie z

panem Wałęsą. Czy mógłby
pan zaprzeczyć tym pogłos­
kom, lub je potwierdzić?
(UPI)

— Mogę zaprzeczyć, ponie­
waż sam mam duże trudno­
ść’, gdy chcę się spotkać z

panem Cioskiem.
— Panie ministrze, co wre­

wewnętrznych
Pragnę dodać,
nowej ustawy

szcie z pana wyjazdem do
radia ..Wolna Europa”? (PAP).

— Wysiałem do pana Pella,
szefa monachijskiej rozgłośni,
list proponujący mój przy­
jazd w pierwszej połowie
września: teraz czekam na

odpowiedź. (PAP)

NIEMAKIN—
JEST VIDEO

(h) W wojewódzkim mie­
ście Piotrkowie Trybunals­
kim wszystkie potrzeby ki­
nomanów zaspokaja od lat...

jedno kino — „Hawana”, w

odróżnieniu od Piotrkowa

jeszcze powiatowego, w

którym były 3 kina. Zgod­
nie z prawdą, że przyroda
nie znosi próżni — prywat­
ni animatorzy kultury sta­
rają się tę lukę zapełnić.
W woj. piotrkowskim dzia­
ła już 7 osób, które wyko­
rzystując prywatny sprzęt
wideo organizują odpłatne
seanse w ■świetlicach, klu­
bach, domach kultury. Naj­
droższy bilet kosztuje 250
zł. W kolejce po zezwolenia
stoją już następni właści­
ciele sprzętu...

— Teraz — mówił — wreszcie kamień spadł mi z serca.

Skoro znasz już całą prawdę, to mogę przestać udawać,
mogę wreszcie być sobą. Postaram się o rozwód i stanie­
my się małżeństwem.

— Nie wiem Andrzej czy to jest możliwe.
— Nie mów tylko nie, proszę, nie mów tylko nie.
Nie powiedziała. W kilka dni po rozmowie z Anną An­

drzej Nowosławski przypadkowo natknął się na notes

ojca. Znalazł w nim interesujący go zapis.
— Zrozumiałem wówczas — powie później — że to

ojciec spotkał się z Anną i opowiedział jej o o wszystkim.
Znienawidziłem go jeszcze bardziej. Znowu komplikował
moje życie, znowu się do wszystkiego wtrącał. Zapytałem
ojca czy prawdą jest, że poznał Annę i opowiedział jej o

moich sprawach. Ojciec wbrew oczywistym faktom za­
przeczył. Był jednocześnie tak przestraszony, tak się jąkał,
że chociaż miałem zamiar, to tego dnia nie uderzyłem go.
Jednocześnie jednak ostatnia szansa na porozumienie mię­
dzy nami została definitywnie przekreślona. Zrozumiał to

także chyba i ojciec...
Na kilka dni przed swoją tragiczną śmiercią Walerian

Nowosławski w liście adresowanym do rodziny mieszka­
jącej w zachodniej części kraju napisał: „Zasyłam Wam

życzenia wesołych świąt Wielkanocnych. J* pozostanę na

święta w domu, bo trudno zostawić i zamknąć dom. Będę
blisko świętej pamięci Zosi, która już do świątecznego
stołu nie zasiądzie. Zamierzam jakoś żyć, o wielu rzeczach
nie myśleć i zająć się ogródkiem bo to wiosna już przy­
szła.

Ja mam tu u siebie coraz większy Krzyż Pański, ale
cierpię gdyż widocznie taki mój los. Mną się nie ma kto
opiekować i muszę na starość sam sobie radzić. Nie przy­
puszczałem, że taka będzie ta moja starość, ale za swoją
dobroć muszę ponosić tak straszne rzeczy, o których nawet

pisać nie chcę. Jak Bóg pozwoli i znajdę trochę czasu to

kiedyś do Was przyjadę i pewne sprawy wyjaśnimy sobie
na miejscu”.

Nie wiadomo czy Walerian Nowosławski pisząe o pew­
nych sprawach, które chce wyjaśnić osobiście, miał na

myśli planowane kroki zmierzające do zmiany zapisu te­
stamentu. Zapis taki bowiem istniał i na jego mocy jedy­
nym spadkobiecą był Andrzej Nowosławski.

Wielokrotnie rodzice Andrzeja po kolejnych jego eks­
cesach grozili mu wydziedziczeniem, ale on nie przejmo­
wał się tymi groźbami. Zaczął przejmować się dopiero,
gdy dowiedział się, że ojciec zaraz po świętach wybiera
się do jednego z krakowskich adwokatów w sprawie
pozbawienia syna prawa do spadku. Zamierzał dokonać
zapisu na korzyść wnuków.

Trudno dzisiąj przesądzać kiedy u Andrzeja Nowosław-
skiego zrodził się plan zamordowania ojca, trudno także
powiedzieć czy gdyby nie spotkanie Zdzisława Grossmana
i kilku jego kompanów doszłoby do dramatu przy ul. Kró­
lowej Jadwigi. Faktem bezspornym jedynie jest to, że

Andrzej Nowosławski związał się z podobnie jak on bez­
względnymi ludźmi.

Zdzisław Grossman — lat 38, zamieszkały w Kołobrzegu,
z zawodu rybak, rozwiedziony, ojciec jednego, dziecka, ka­
rany.

Wychowywała go matka i ojczym, gdyż naturalny ojciec

— S2—

Grossmana rozstrzelany został przez Niemców. Początko­
wo nie sprawiał trudności wychowawczych i nic nie za­
powiadało późniejszych jego życiowych zakrętów. Ukoń­
czył szkołę podstawową w terminie, w terminie także o-

trzymał świadectwo zawodowej szkoły rybackiej w Dar­
łowie. Służbę wojskową odbył w marynarce wojennej
kończąc ją w stopniu mata.

—, Proponowali mi nawet — pochwali się — przejście
na zawodowego podoficera, ale nie zgodziłem się. Woła­
łem pracować w rybołówstwie, bo w nim można było le­
piej zarobić.

Po przejściu do. rezerwy, w 1967 roku, Grossman pod­
jął pracę w spółdzielni rybackiej w Kołobrzegu, w któ­
rej był zatrudniony do 1976 roku. Twierdzi, że wiele jego
niepowodzeń wynikało z nieudanego małżeństwa.

Ożenił się w 1967 roku z młodszą od siebie o rok dziew­
czyną. Przez pierwsze lata małżeństwo układało się bar­
dzo dobrze. Potem zaczęło się psuć.

— Dowiedziałem się, że żona ma kogoś — powie. —

Ludzie donieśli. Sprawdziłem i okazało się, że to prawda.
Byłem załamany.

Wniósł pozew e rozwód. Otrzymał go bez orzekania
o winie.

— Nigdy nie piłem za dużo — wyzna — z wyjątkiem
tych dwóch tygodni po rozwodzie. Wtedy piłem od rana

do wieczora i nie trzeźwiałem.
Po dwóch latach była żona zaproponowała pogodze­

nie się. Wyraził zgodę. Znowu zamieszkali ze sobą cho­
ciaż formalnie nie byli już małżeństwem. Tego pojedna­
nia starczyło zaledwie na kilka miesięcy. Grossman zno­
wu został sam.

— Jak drugi raz żona odeszła ode mnie, to znowu się
załamałem. Piłem non stop przez cztery czy pięć dni, do­
kładnie już nie pamiętam.

Wyjechał z Kołobrzegu w Poznańskie, do swoich rodzi­

ców. Zaczął pracować w gastronomii jako szef kuchni.
Czasem wpadał na Wybrzeże, by spotkać się z córką, po­
tem i tych odwiedzin zaprzestał. Został oskarżony o uchy- >

lanie się od płacenia alimentów.
— Po podziale majątku przy rozwodzie — tłumaczy —

żona miała mi wypłacić 80 tysięcy złotych, ale uzgodni­
liśmy, że wyrównamy się właśnie przez alimenty. Miałem
ich nie płacić aż do czasu wyczerpania długu żony. Tym­
czasem w 1980 roku zostałem postawiony przed sądem
za te alimenty i skazany na półtora roku pozbawienia
wolności. Siedziałem rok w Potulicach pod Bydgoszczą
i wyszedłem w czerwcu 1981 roku.

Zatrudnił się w Białogardzie. Poznał tutaj dziewczynę,
związał się z nią na tyle, że zamieszkali razem. Zaszła
w ciążę.

— Postanowiłem ożenić się z tą kobietą bo było nam ze

sobą dobrze. I być może inaczej by się wszystko potoczy­
ło, gdybym nie pojechał do Kołobrzegu.

Pojechałem zaś tam w celu załatwienia formalności
związanych z planowanym ślubem. Wieczorem w jednej
z knajp spotkał kolegów z kołobrzeskiej „Barki”, a wśród
nich Beatę Sowę.

— Dostałem autentycznego bzika na punkcie Beaty. Ni­
kogo nie widziałem tylko ją.

Zauroczenie musiało być ogromne skoro Zdzisław
Grossman zaledwie na tydzień przed ślubem postanawia
nie wracać do Białogardu i zostać już na stałe przy Bea­
cie.

— Ja także jej się spodobałem — oznajmi. — Ona tak­
że postanowiła być razem ze mną.

Rozpoczęli włóczęgowski tryb życia. Przez kilka mie­
sięcy pracowali w nadmorskiej wędzarni ryb, potem po­
jechali do Mińska Mazowieckiego gdzie znaleźli zatrud­
nienie w fermie kurzej, a gdy i ta praca się im znudziła
zawitali do Warszawy.

(cdn.)
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OCZĘTA KRAKOWSKA Sir. S

Mgr CZESŁAWOWI

SOŁTYSIAKOWI

Naczelnemu Dyrektorowi
Wspólnoty Producentów
Maszyn 1 Urządzeń Ener­
getycznych „Megat” skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia 1 powodu
śmierci Matki

Kierownictwo
organizacje

społeczno-polityczna
oraz załoga

Dolnośląskich
Zakładów

Wytwórczych
Maszyn Elektrycznych

„Dolmel”

Doe. dr. lnt.

WIESŁAWOWI

BLASCHKE

składamy wyrazy serdecz­
nego’ współczucia s powo­
du śmierci Ojca

Fracownley
KPGSMiE PAN

Koledze
mgr inż.

STANISŁAWOWI

BLASCHKE

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powo­
du śmierci Ojca

Koleżanki 1 Koledzy■ ZPGSMHS PAN

Doe. dr. hab.

WIESŁAWOWI

BLASCHKE

Przewodniczącemu Rady
Wojewódzkiego Związku
Spółdzielni Mieszkanio­
wych w Krakowie składa­
my wyrazy głębokiego
współczucia s powodu
śmierci Ojca

Rada, Zarząd
POP PZPR

Związek Zawodowy
oraz pracownicy
Wojewódzkiego

Związku Spółdzielni
Mieszkaniowych

w Krakowie

SPRZEDAŻ

NADWOZIE Skody 180, 1984. stan

dobry — sprzedam. Jan Lampa,
Ciężkowice 160. koło Tarnowa.

T-28904

ZETOR 25, eksploatowany, wyma­
gający remontu — sprzedam. Jan
Kęder, Chronów lSb k. Bochni.

STARA 28 — sprzedam. Os. Grę-
bałów 48. g-24910

WCIĄGARKĘ io kw - sprzedam
Niziołek. Otwock, Sołecka 11

KIOSKI nowe — zprzedam. Do­
bra k. Limanowej, tel. 14 . g-23374
SPRZEDAM ciągnik C-360, po od­
budowie rok 1987. Szymlszów, ul.
Piękna 20, kolo Strzelec Op., woj
Opolskie. K-6260

Z POWODU wyjazdu za granicę,
sprzedam samochód ciężarowy —

Ził — skrzyniowy, samowyłado­
wczy. Kraków, teł. 55-81-22

SPRZEDAM ciągnik C-360. Józef
Sergiel, Jachówka 5, k. Suchej Be­
skidzkiej. . g-25516
SPRZEDAM elektryczną piłę rę­

czną, maszynę dziewiarska „5”
oraz powiększalnik „Krokus 35
SL”. Tel. 48-46-13.

SPRZEDAM samochód Bulek, rok
1937 Wrocław, tel; 44-47-01.

LOKALE

BOLESŁAWIEC! M-8 — spółdziel­
cze — zamienię na Kraków, oko­
lice lub Nowosądeckie. — Wiado­
mość: tel 47-58-23.

M-2 — 34 mi. w Częstochowie —

zamienię na Kraków. Kraków —

tel. 11-76-08.

M-S — 34 ml w Częstochowie —

zamienię na podobne lub więk­
sze, w Nowym Sączu lub Rabce
Kraków, tel. 11 -76-08.

ZAMIENIĘ M-3 . w Tarnowie oraz

kwaterunkową, superkomfortową
garsonierę, w Nowej Hucie — na

mieszkanie w Krakowie, względ­
nie w Myślenicach Tarnów —

tel. 21-08 -35.

Lokalu 2-, 3-pokojowego — lub
domu — poszukuję do wynajęcia
na około 1/2 roku w Gródku
n/Dunajcem lub okolicy. — Go­
rzów WIkp.. tel. 72-842.

MIELEC — centrum! — Mieszka­
nie 40 ml, (lokatorskie) — zamie­
nię na podobne, w Nowym Są­
czu, Grybowie, Gorlicach Wiad.:
Bobowa, tel. 134, godz. 8—18.

M-2 LUB M-3, W Dę^cy
Dębica, teL 28-71, Wtfwn. 2V40, po
godz. 10. T-ŚWS8

PRZETARGI

NIERUCHOMOŚCI

PILNIE ąprzedam gospodarstwo
rolne 5 ha z zabudowaniami. Do-
branowski Józef, Łazy 128, woj.
tarnowskie.____________________

DOMEK jednorodzinny, 270 m», w

Laskowej k. Limanowej — sprze­
dam. Oferty 25713 „Praea” ICra-
ków, Wilśna 2,
PARCELĘ budowlaną 78 a, W Ml-
kołajowlcach, k/Tarnowa —

sprzedam. Kraków, tel. 43-70-81.

sprzedam gospodarstwo rolne —

20 km od Krakowa. Włosań 144.
___________ g-25076

GOSPODARSTWO 3,2# ha 2 zabu­
dowaniami, ogrodem — sprzedam.
Helena Frączek, Kobierzyn 50,
33-140 Lisia Góra.______________

DWA ha ziemi — w tym sad,
1000 ms szklarni, budynki gospo­
darcze, dom, w Gdańsku — sprze-
dam. Tel. 31-78-68.

________

DĘBICA! Dom wykończony —

nowy, c o., gaz, woda — sprze­
dam. Bogdan Kazimierz, Pustków
Osiedle — Brzeźnica 488.

_______

DZIAŁKĘ powyżej 20 arów (może
był z rozpoczętą budową, lub
skończonym domem) w Gródku
n/Dunajcem lub okolicy — ku­
plę. Gorzów WIkp., tel 72-842.

Krakowskie Przedsiębiorstw* Transportowo-Sprzętowe, Kgw.-
ków, ul. Balicka 56 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
PUBLICZNEGO sprzed* samochód Jelctz-Steyer, typ 3W-646
(samowyładowczy), rok prod. 1979, nr rej. KRD-1S2-Y, cen*
wywoławcza 4.086.567 »ł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17.VTII.1988 r. o godŁ 10 w

Świetlicy KPTS Kraków, ul. Balicka 56.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, H odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie KPTS — najpóźniej
w dniu poprzedzającym .przetarg.

Pojazd oglądać można w siedzibie przedsiębiorstwa w godz.
10—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-7670

USŁUGI

KARNISZE aluminiowe, wiercenie
udarowe. Kurblel, tel. 86-70-62.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki samochodowej WAP-em — inż.
Węgrzyn, tel. 55-13-31. g-30976

„VIDEOBAJT” — poleca prze-
straja-nle telewizorów na system
Pal /Secam w Krakowie, Tarno­
wie, Nowym Sączu. Boczna gwa­
rancja! Zgłoszenia: Kraków, tel.
33-85-30, 0—12 . g-30019
PRZESTRAJANIE OTV Pal /Se­
cam. Wszystkie typy. Gwarancja.
Szostak, Kraków, Filarecka 2.
........

—

-.. —■—- ---- a 1
CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Maj, Dębica, tel. 25-85. T-24749

SKUP SPRZĘTU
KOMPUTEROWEGO

¥I o o 81 450 GtfYTHB7IGOR

<4 Redłowska ?O « ?? 3? 88

RÓŻNE

ZAGRANICZNE oferty matrymo­
nialne — fotokatalogi — poleca
paniom „LIDO” Gdynia 10. storyt-
ka 37.

______________

K-5900
SAMOTNI! Atrakcyjne oferty
matrymonialne — „LIDO” Gdynią
10, skrytka 37. Dla Pań kontakty,
oferty zagraniczne — fotokatalogi.
SKLEP meblowy w Nowej Hucie,
os. Bohaterów Września (pętla
tramwajowa) — poleca meblo-
śoianki, meble tapicerowane oraz
kuchnie. g-24363
ininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

KRAKOWSKI
(/£« UNIWERSYTET

ROBOTNICZY

ZZDorganizujeC
KURSY

języków obcych:
— angielski

- niemiecki
— francuski

i

ORAZ
— kierowników zakładów

gastronomicznych
— kelnerów-bufetowych
— kucharzy
— bukieciarstwa
— dekoratorów wnętrz

wystaw sklepowych
— kalkulacji ! kosztoryso­

wania
— kreśleń technicznych
— rysunku odręcznego

Informacji udziela f zapi­
sy przyjmuje KUR ZSMP —

Kraków, ul. Dług* 65, tel.
33-51-80, w godz. 9—16.

K-7778

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiHHi
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WAGONOWNIA POZAKLASOWA

w Krakowie, ul Pawi* 13b

zatrudni
Ślusarzy
ELEKTROMONTERÓW
STOLARZY
MALARZY
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych — praca
przy naprawie wagonów

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracow­

nikom PKP
— deputat węglowy
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich

rodzin
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pie­

niężny
Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 płacy

udziela Referat ds. Pracowniczych — Kraków, ul.
Pawia 13b, w godzinach 8—14.

K-6499

PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG SOCJALNYCH „BUDOSTAL”

zatrudni
na dobrych warunkach

pracowników w następujących sawodadh:
+ wychowawca do Internatu p<rzy Zasadniczej

Szkole Budowlanej
♦ specjalista ds. gospodarki materiałowej na V8

etatu

kierowca

pomoce kuchenne

maszynistka

♦
❖
♦
Oferty prosimy kierować pod adresem: Przedsiębior-

stwo Usług Socjalnych „Budostal” Kraków-Nowa Hu­
ta, os. Złotej Jesieni, ul. Polewki 41A, teł. 48-34-62,
<8-20-22, wewn. 208, 209, 213.

K-7782

p

Miejskie Przedsiębiorstw* Gospodarki Komunalnej 1 Miesz­
kaniowej w Limanowej, ul. Marka 21, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód ciężarowy Jelcz SM-81 (z cysterną), nr rej. NISD

137A, nr ewid. 531, nr silnika 017400109. rok prod. 1974, sto­
pień zużycia 70%, cena wywoławcza 1.790.000 zł

— samochód śmieciarkę Skoda
nym, nr rej. NSA-813E, nr

rok produkcji 1979, stopień
cza 1.931.000 zł

— Stara A 28, bez skrzyni, nr
_

nr podwozia 83537, rok produkcji 1978, stopień zużyci* 60%,
cena wywoławcza 981.000 zł

— Żuka skrzyniowego A-13, nr rej. NSD 1I52A, nr ewidencyj­
ny 561, nr sillnika 851(534, rok prod. 1975, stopień zużycia
70%, cena wywoławcza 338.000 zł

— Nysę Towos 522, nr rej. NSD 2110 A, nr ewidencyjny 362,
nr fabryczny 150711, rok produkcji 1975, stopień zużycia
75%, cena wywoławcza 390.000 zł

— zamiatarkę chodnikową, typ ZS-13, nr ewiden. 840, nr fa­
bryczny silnika 255903, stopień zużycia 75%, rok produkcji
1980, cena wywoławcza 691.100 zł

— kocioł do asfaltu typ KAP-K800, nr ewid. 718, nr fabrycz­
ny 4279, rok produkcji 1979, stopień zużycia 80%, cena wy­
woławcza 77.000 zł

— kocioł do asfaltu typ KAP-1800, nr ewiden. 591, nr fabry­
czny 3955, rok .produkcji 1978, stopień zużycia 80%, cena

wywoławcza 76.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 18.VIII.1988 r. o godz 10 w

Bazie Sprzętu i Transportu w Limanowej, ul. Rzeczna 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 19% ceny danego pojazdu w kasie przedsiębiorstwa,
uL Marka 21, na jeden dzień przed przetargiem.

Pojazdy można Oglądać i zapoznać się z ocenami u kiero­
wnika Bazy, ul. Rzeczna 7 na 7 dni przed przetargiem w go­
dzinach 9—1(3.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi odbę­
dzie się tego samego dnia o godzinie 13

Zastrzegamy sobie prawo wycofania pojazdu lub maszyny
z przetargu bez obowiązku podania przyczyn. K-7083

706RT z nadwoziem tpecjal-
ewid. 721, nr silnika 509094,
zużycia 75%, cena wywoław-

rej. NSD 151tA, nr ewid. 590,

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Minodze sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące sprzęty
rolnicze:
1. 3 ciągniki Ursus C-360, ceny wywoławcze od 765.000 do

935.000 zł
2 przyczepy wywrotki D-47A, ceny wywoławcze od 101.322
do 109.116 zł
2 pługi zawieszane U-021, ceny wywoławcze od 35.532 do
38.916 d
rozsiewacg RCW-3, cena wywoławcza 46.656 zł
młocarnię M-005/1, cena wywoławcza 326.610 zł
3 przyczepy wywrotki D-47A, ceny wywoławcze — ceny
złomu użytkowego

Przetarg odbędzie się w diniu 18.VIII.1O88 r. o godz. 10 w sie­
dzibie SKR w Minodze.

Sprzęty można oglądać na dwa dni przed przetargiem. Wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w

kasie SKR do godziny 10 przed przetargiem.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godizinie 12.

Zastrzega się prawo, unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-7250

2.

3

Zakład Transportu Samochodowego i Spedycji KSOP w Kra­
kowie ul. Na Zjeździe 8 sprzeda W DRODZE PRZETARGU na­
stępujące pojazdy:

Star A-38F, nr rej. KRB 399 D, rok prod..;
00139, nr podw. 82694, stopień zużycia 75%,
cza 563.000 zł

. Star A-38, nr rej. KRA 085 E, rok prod.
29997, nr podw. 89439, stopień zużycia 70%,
cza 675.000 -zł
Star A-38F, nr rej. KRD 727 N, rok prod.
02779, nr podw . 94169, stopień zużycia 65%,
cza 875.000 jł
Star A-28F, nr rej. KRC 911. K, rok prod.
105420, nr podw. 85501, stopień zużycia 75%,
cza 625.000 zł
Żuk A-09, nr rej. KRA 480 V, rok prod. 1972,
0500500, nr podw. 132790, stopień zużycia 80%, cena wywo­
ławcza 308.000 zł
Robur LO 3000, nr rej. KRC 083 G, rok prod. 1982, nr sil­
nika 3403-46101, nr podw. 39323, stopień zużycia 80%, cena

wywoławcza 350.000 zł
Nyża-towo*. nr rej. KRA 921 S, rok prod. 1(979, ar silnika
634134, nr podw. 228870, stopień zużycia 70%, cena wywo­
ławcza 561.000 zł
przyczepę GKB, ład. 8 ton, nr rej. KRA 883 P, rok prod.
1979, nr podw. 35061, stopień zużycia 70%, cena wywoław­
cza 396.000 zJ

Przetarg odbędzie się dnia 1®.VIH. o godz. 10 w Krako­
wie, ul. Na Zjeźdizie 8. Pojazdy oglądać można w dniach 16,
17,VIII. w godz. 110—1(2.

W przypadku ni* dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wy*. 10% ceny wywoławczej należy wpłaci* w

kasie zakładu co najmniej w przeddzień przetargu w godz.
11—14.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-71B9

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

1978,
cena

1979,
cena

■ Operatorów urządzeń koksowniczych
H aparatowych w produkcji węgiopoehodnyeh
■ ślusarzy remontowych
ta elektryków
■ Iaborantkl ■
■ wartowników straży przemysłowe!

zatrudni zaraz
ZAKŁAD KOKSOWNICZY „PRZYJAŹŃ"

Kombinatu Metalurgicznego Huta Katowice
42-523 Dąbrów* Górnicza

Reflektujemy na pracowników o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych jak również bez zawodu (do
przyuczenia) i nienagannym dotychczasowym przebie­
gu pracy zawodowej.

Stosujemy motywacyjny system wynagrodzeń:
— stawki osobistego zaszeregowania — do 360 st na

godz.
— premia — do 80 proc.
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za­

kwaterowanie w hotelu zakładowym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, te!.

64-12-13. 64-41 -14, wewn. 12-58. 12-59 K-5385

Jeżeli:
— masz problem t podjęciem decyfiii o wyborze za­

wodu
— chcesz specjalizować się io naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyi rozwinąć swoją działalność racjonaliza­
torską i wy.talazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

Kraków-Nowa Huta Ruszczą

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

R

■
■
■

■

P.Z „REMO”
oferuje swoje usługi

w zakresie:
— napraw
— pasowania stolarki otworowej (okien, drzwi)

* materiału własnego I powierzonego
TELEFON 12-93-41

BIURO TURYSTYCZNE „JACEK"
DH „JUBILAT’ — Kraków, tel. 22-30-33,

ZAPRASZA

na wczasy z prawem jazdy

03. - 23. 09. 1988 r.

możliwość zdobycia prawa jazdy
dla osób z zaburzeniami ruchu.

K-7610

URZĄD GMINY W LISZKACH

| zatrudni |
□ inspektora do spraw budownictwa

fn inspektora do spraw inwesfycji 1 kapitalnych re- n

montów
» □ specjalistę do spraw budowy i utrzymani* dróg ®
| gminnych

Dojazd do Laszek autobusami MPK nr 229, 239, 249, ffi
259 z przystanku na Salwatorze.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Urzędzie. A

meehaniczno-ślnsarskleh

elektrycznych
obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
hydraulików w spec, — hydraulika siłowa

tokarzy
frezerów

szlifierzy
robotników kwalifikowanych
robotników niewykwalifikowanych do przyucze­
nia do wybranego zawodu

dozorców

palaczy
sprzątaczki

■
H

3

Szczegółowych informacji e warunkach pracy i pła­
cy udziela Referat Ogólny w Oddziale, tel. 22-70-22,
wewn. 43-94. i

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków Gł. — pociągiem relacji Kra-

ków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na 4 przy­
stanku Kraków-Nowa Huta Północ

— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże.
Nowa Hutę

— autobusem MlPK nr 116 do osiedla Wadów PKP
’ K-6567

Z

DRUKARNIA KOLEJOWA

w Krakowie

RUD I
głównego księgowego
samodzielną księgową

> specjalistę ds. ekonomicznych
♦ specjalistę ds. kadrowych
O introllgatora-krajacza

mechanika
♦ elektronika

Zakład zapewnia:
— korzystne warunki płacowe
— świadczenia kolejowe tj.:

— bezpłatne przejazdy koleją
— bezpłatną opiekę kolejowej służby zdrowia
— ekwiwalent za węgiel
— ekwiwalent za umundurowanie

— rozległe świadczenia socjalne
Zgłoszenia i informacje: Dział Kadr Kraków, ul. Bo­

gacka 6, tel. 21-08-20 lub 22-70-22, wewn. 55-16.
K-7327Dyrekcja Cukrowni „STRZELIN”

w STRZELINIE, woj. wrocławskie,

przyjmie do pracy
na okres kampanii cukrowniczej

następujących pracowników:
W trzeciej dekadzie września br. wagowych, pro-

centmistrzów i księgowych punktów skupu, łącznie
64 osoby. Punkty- skupu położone są na terenie woje­
wództw wrocławskiego, wałbrzyskiego i opolskiego.

Podanie, dokładne . życiorysy oraz świadectwa s

ostatniego miejsca pracy na w/w stanowiska przyjmu­
je Dział Spraw Osobowych Cukrowni w terminie do
15. VIII. 1988 r.

Również w trzeciej dekadzie września br- 260
mężczyzn i 110 kobiet na stanowiska robotnicze, w

tym: palaczy kotłowych, przetokowych, maszynistów,
lokomotorów, operatorów sprzętu za- j wyładunko­
wego.

Dla wszystkich zatrudnionych wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy obowiązującego w Prze­
myśle Cukrowniczym.

Zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie z pościelą,
odzież roboczą, obiady w stołówce zakładowej po
obniżonej cenie Pracownicy, którzy przepracują całą
kampanię bez . nieobecności nieusprawiedliwionych
otrzymają zwrot kosztów podróży.

Przy zakładzie czynny jest sklep spożywczy, * na

terenie fabryki kiosk spożywczy. Prowadzimy również
działalność kulturalną w klubie fabrycznym wypo­
sażonym w bibliotekę i telewizor.

Wszyscy zgłaszający się do pracy winni posiadać
dowód osobisty-i legitymację ubezpieczeniową z adno­
tacją o rozwiązaniu umowy w poprzednim zakładzie
pracy oraz świadectwa pracy z poprzednich zakładów
1 wyniki badań lekarskich niezbędne do świadectwa
zdrowia.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Osobo­
wych Cukrowni „Strzelin” w Strzelinie, ul.
wiek* 53, 87-100 Strzelin.

UWAGA: Osoby korzystające ze świadczeń

talno-rentowych muszą posiadać przy sobie

tych świadczeń.

Ze względu na trzyamianową pracę nie przyjmuje­
my kobiet ciężarnych.

iiimiimiiiiiiimmiiiiimiimiimiiimiiiiiimmmimmmniw
U W A GA! RODZICE! OPIEKUNOWIE! |

MŁODZIEŻ!

OHP — PRAWDZIWĄ SZKOŁĄ
ŻYCIA

KOMENDA 13-55 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY |

w Katowicach

OGŁASZA WPISY I

nr liłnika

Ząbko-

K-6434

emery-
odefoki

nr silnika
wywoław-

nr silnika
wywoław-

nr silnika
wywoław-

wywoław-

1 Szkole-
wewn 16

K-685’

11982, nr silnika
cena

1979,
cena

młodzież na rok szkolny 1988/89

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek 17—21 lat
— dobry stan zdrowia

® MASZ TRUDNOŚCI Z NAUKĄ?
8 JESTES BEZ ZAWODU?

8 BRAK Cl PIENIĘDZY?
® POMOC ZNAJDZIESZ U NASI

Rolniczy Zakład Doświadczalny Uniwersytetu Jagiellońskie­
go Gospodarstwo Łazy, 32-765 Rzeizawa, tel. Bochnia 278-12,
woj. tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO:
— ładowacz chwytakowy T-214/1
— pług zawieszany U 0211/1
— przyczepę samozlbierającą SP-17
— 2 romlewacse nawozów RNP-®

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód „Żuk”

Przetarg odbędzie się w dniu 18.Vin. o godz. 10 w gospo­
darstwie Łazy. Wadium w wysokości 19% ceny wywoławczej
należy wpłacić w kasie gospodarstwa do godz. 9 w dniu prze­
targu. Sprzęt można Oglądać na 4 dni przed ogłoszonym psrne-
targiem.

W przypadku niesprzedania sprzętu w I przetargu, H prze­
targ odbędzie się bezpośrednio po zakończeniu I przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
całości bez obowiązku podania przyczyn. K-7136

PHPAKVISsp. zoo.

oferuje
KOMPUTERY klasy IBM PC XT AT 368

•ra« profesjonalny 1 amatorski sprzęt komputerowy
wielu renomowanych firm (AMSTRAD, APPLE, ATARI,

STAR I innych)
Niskie ceny: XT TURBO od 2.300.600 rf!l!

Jednostkom zainteresowanym udzielamy porad
tyczących doboru sprzętu i oprogramowania.

Na zakupiony sprzęt udzielamy gwarancji Instytu­
cjom wydajemy rachunki.

Przy dużych zamówieniach przewiduje się rabat dla

nabywcy.
Zapytania i zamówienia prosimy kierować od adre­

sem: nl. Biskupi* 10. 31-144 Kraków, tel 33-19-08.
K-5437

i
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PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU
I DOSTAW PIECÓW TUNELOWYCH

Kraków, wl. Łokietka 20

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach płacowych

kierownika działu płac i normowani*
kierownika bazy sprzęta i transportu
specjalistę — ze znajomością Języka niemieckiego
lub angielskiego
specjalistę ds. normowani* w branży budowlanej
inżyniera lub technika elektryka
mistrza budowy
teleksistkę
Inspektora nadzoru
mistrza rozruchu
absolwentów szkół średnich lub wyższych
absolwentów ZSZ o kierunku: murarz, monter,
zbrojarz, malarz konstrukcji stalowych
operator wózka widłowego
robotników budowlanych
robotników magazynowych
spawaczy z uprawnieniami SEP

specjalistę ds bhp
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia

nia Kraków, ul. Łokietka 20. teł. 34-53-00.
I17

W NAJLEPSZYM OHP WOJ KATOWICKIEGO

ZA 1987 ROK!

UCZESTNIKOM HUFCA ZAPEWNIAMY:
— uzupełnienie brakującego wykształcenia w zakre­

sie szkoły podstawowej.
— zdobycie zawodu: murarz, cieśla, monter instalacji

sanitarnych — w ramach 2-letniej Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej

— uzyskanie dodatkowych kwalifikacji: kierowcy,
spawacza iub innych wg zapotrzebowania

— pracę w Przedsiębiorstwie Budownictwa Mieszka­
niowego Przemysłu Węglowego ..Kombud”

— wysokie zarobki oraz dodatkowe świadczenia z ty­
tułu „karty górnika”

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu o wysokim
standarde. całodzienne wyżywienie umundurowa
nie organizacyjne

— możliwość odroczenia zasadniczej służby wojskowej
— możliwość kontynuowania własnych zainteresowań

w zakresie sportu turystyki l kultury (m in gry
w zespole muzycznym)

— korzystanie t bogatej działalności socjalnej zakła­
du pracy

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:
— dowód osobisty lub tymczasowy
— ostatnie świadectwo szkolne
— książeczka wojskowa lub poświadczenie reje­

stracji przedpoborowych
— 6 zdjęć
— wkładka do dowodu na karty reglamentacyjne

— wyniki badania rtg. krwi, moczu (w miarę możli­
wości)

ZAPAMIĘTAJ!
O kandydaci podpisują umowę o pracę I naukę na

dwa lata
0 przyjmujemy — uczciwych zdyscyplinowanych

pracowitych
dla zdecydowanych to tzansa na wybór właści­
wej drogi życiowej

O przyjęcia kanoydatów od Itpca do września
0 ilość miejsc ograniczona — decyduje kolejność

zgłoszenia

3

3

£

S

Nasz adres:
KOMENDA 13 55 OHP
KATOWICE Brynów

ul W Wasilewskiej nr 45

(? dworca PKP autobusem WPK
nr 296 dojście u) Rolną)

kod pncztowA 10 57R teł 57 27 63

WYTNIJ! ZACHOWAJ! PRZEKAZ

ZNAJOMYM'
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W Krakowie i województwie

W Wieliczce-Grabówkach — miliony poszły w błoto!

Staw zamieniony w bagno
przedstawiają dewastację o-

środka. W tym roku, jak za­
uważyliśmy, znikła wjazdowa
brama, na której widniał na­
pis, iż kiedyś miejsce to było
własnością Kopalni Soli w

Wieliczce. Dzisiaj wszyscy od­
żegnują się od tego terenu. U-
biegłoroczne nasze monity wy­
wołały zainteresowanie władz
Wieliczki. Władze jednak dość
szybko zapomniały o tym
kompromitującym miasto o-

biekcie. Zdajemy sobie bowiem
wszyscy sprawę, iż to właśnie
nasze pieniądze poszły na je­
go budowę.

Mieszkańcy chcieliby, aby o-

biekt znalazł właściciela i stał
się użyteczny publicznie. U-
bolewać należy nad krótko­
wzrocznością tych, którzy do­

Merkury godzi pracę z wypoczynkiem
Zmora sklepów zamkniętych k powodu urlópu personelu

nie nęka jak na razie Krakowa. Przynajmniej nie w takim

stopniu jak w latach ubiegłych. Do takiego optymistycznego
wniosku prowadza wyniki kontroli przeprowadzonych w

czerwcu i połowie licea przez administracje do sibraw hand­
lu w dzielnicach i gminach. Stwierdzono naocznie w Kra­
kowie i województwie. że w czerwcu nieczynnych było 3.6

proc, placówek handlowych, natomiast od początku lipca
wskaźnik ten wyniósł 4.4 proc. Jeszcze ciekawiej wyglądają
rezultaty w rozbiciu na handel miejski i wiejski. Tutaj oka­
zało się. że wiejiski Merkury pracowiciej spędza lato niż

miejski. I tak w. mieście w czerwcu u drzwi 3,5 proc skle­
pów zawisły kłódki, natomiast do połowy liipca wskaźnik

zamknięć skoczył dó 5,2 proc. Z kolei na wsi odnotowano
akurat odwrotna tendencję. Podczas gdy w czerwcu zamk­
niętych było 3,8 proc, sklepów, w lispcu nieczynnych było
już tylko 2,8 proc. Dla porównania, obowiązujący przepis
dopuszcza zamkniecie w sezonie letnim do ? proc, sklepów
w danym rejonie nip. dzielnicy. Jak z tego widać jak na ra­
zie jest sie z czego cieszyć. Jednak cieszmy, sie z umiarem.
Wszak przed nami jeszcze sierpień. Boimy się tego mieszą­
ca — mówi ROMAN KUREK, dyrektor Wydziału Handlu
UMK. Wieloletnie doświadczenie uczy bowiem, że właśnie
w tym okresie następuje masowy ezodus pracowników
handlu na urlop. Automatycznie też wzrasta liczba zamy­
kanych sklepów. Oby i tym razem handlowcom udało sie

zmieścić w normie.

Czy im się uda? My, klienci, mamy nadzieje, że tak. Nad

tym aby i w sierpniu wszystko było zgodne z tym co grubo
wcześniej ustalono czuwać będzie administracja handlowa.
Jedno jest pewne, zamykanie sklepów,na dziko nie opłaci
sie nierzetelnym handlowcom i może sie skończyć dla nich
odwiedzinami kolegium. (Ikoź)

teatry

Nieczynne.

ił pechowym ośrodku rekre­
acyjnym w Grabówkach pisa­
liśmy już niejednokrotnie na

łamach „Gazety”. Uparcie wra­
camy do tematu! Z roku na

rok niszczeją wybudowane tu­
taj przed laty muszle koncer­
towe, ogródek jordanowski dla
najmłodszych. Zarastają trawą
zadaszone trybuny, niszczeją
ławki ustawione wkoło stawu

Budynek gospodarczy straszy
od lat pustymi otworami o-

kien. Zniszczona pijalnia wo­
dy mineralnej, wreszcie zapu­
szczony, zamulony staw, który
kiedyś był prawdziwym ra­
jem dla okolicznych miesz­
kańców — to obrazek jaki za­
staliśmy wczoraj. Zdjęcia obok

prowadzili Grabówki do ta

Fot. W. KLAG

kiego stanu Brakuje nam

miejsc rekreacyjnych blisko
demu. Być może w niedale­
kiej przyszłości kolejne decy­
zje ojców miasta zadecydują o

rozbudowie tego typu obiek­
tów. Ale wtedy w Grabów7-
kach kolejne miliony pójdą na

to co już zostało wykona­
ne. Jak do tej pory okazuje
się, że na upartych nie ma ra­
dy. Nikt też nie troszczy się.
iż w tak ładnej okolicy czy­
sty staw zamienia się w ma-

laryczne bajoro. Czy rzeczy­
wiście nie można temu zara­
dzić? Czy, jeżeli Kopalnia So­
li i władze Wieliczki nie czu­
ja się na siłach podjąć spra­
wy, nic znajdzie się silny
prężny sponsor, który mógłby
z Grabówek zrobić rekreacyj-

Czym chata bogata
W Sukiennicach. jak zwykle

latem, mnóstwo ludzi poszu­
kuje pamiątek i wrażeń. Tych
drugich nie brakuje, ale. mi­
łych drobiazgów na pamiątkę
jakoś mało. Zainteresowanie
wzbudzają drewniane świątki,
góralskie ciupagi, krakowskie
stroje. Półki niby pełne, lecz
sprzedawcy narzekają na za­
opatrzenie. Szczególnie defi­
cytowym towarem sa malo­
wane ręcznie drewniane ba­
by, wkładane jedna w drugą.

Nie najlepsze zaopatrzenie
nie przeszkadza jednak tury­
stom w wydawaniu pieniędzy.
Dzienny utarg jednego stoiska
w Sukiennicach dochodzi na­
wet do 400 tysięcy złotych.
Sprzedawcy nie bez racji
mówią, że to najlepszy sezon.

Tymczasem nie potrafimy go
do końca wykorzystać- Tury­
ści z NRDi Francji, Czecho­
słowacji tylko czekają, aby
zostawić swoje pieniądze w

sklepach ż pamiątkami.
Na stoiskdch z książkami

największy popyt na kalen­
darze i rozmówki w obcych
językach.

Artyści koło Bramy Flo­
riańskiej też nie próżnują.
Można tam nabyć na przy­
kład Barbakan na płótnie za

jedyne 50-—60 tysięcy. Pew­
nie dlatego kupujących jak
na lekarstwo. Mówią, że kra­
kusy to centusie, a przecież
turyści z różnych stron też
nie lepsi- (jś)

'

Wio koniku...

Już trzynasty sezon, z do­
kładnością szwajcarskiego ze­
garka kursuje krakowski om­
nibus na trasie: Barbakan —

Rynek Główny — Wawel. Ści­
śle mówiąc nie jeden a dwa
wozy, wykonane na podstawie
dokumentacji z 1875 roku
sprowadzonej prosto z Wied­
nia. W tym to roku Towarzy­
stwo Omnibusów S.A. Kraków
uruchomiło, pod łaskawym o-

kiem Franciszka Józefa, pier­
wszą linię omnibusów kon­
nych wiodącą od mostu Pod­
górskiego do dworca kolejo­
wego. Za jedyne 60 centów
można było podróżować, przez
miasto pierwszą klasą na wy­
ścielanych siedzeniach. Nieba­
wem omnibusy zastąpiono
tramwajami elektrycznymi
Początkowo wąsko, a następ­
nie szerokotorowymi. W 1975
roku, kiedy komunikacji miej­
skiej stuknęło 100 lat, wzno­
wiono kursy omnibusów jako
atrakcję turystyczną.

I tak oto, już trzynasty rok
jednym z nich powozi długo­
letni pracownik MPK Jan Si­
ta, któremu dzielnie pomaga
Władysław Wroniszewslp. A
praca to niełatwa. Trzeba ją
dobrze znać, aby bezpiecznie
pokonać zatłoczone latem uli­
ce. I chociaż ńie jest to z

pewnością .zaczarowana do­
rożka”, obydwaj panowie za

nic na świecie nie porzuciliby
swojego pojazdu. (jś)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Zło­
te dziecko (USA 12 lat). - 15.43;
Kingsajz (poi. 12 lat) — 18; Wy­
znawcy zła (USA 18 lat - przed-
prern.) - 20.30 KULTURA (Rynek
Gł. 27): Peggy Sue wyszła za maź

(USA 15 lat) — 10, 12, 16, 20; So­
nata marymoncka (poi. 15 lat) —

14, 18. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Critters (USA 12

lat) — 16, 18, 20. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Tootsie

(USA 15 lat) 16. ŚWIT (os. Teatral­
ne 10): Nie kończąca się opowieść
(RFN b.o .) - 15.45; Pluton (USA
18 lat) — 17.45, 20. ŚWIATOWID
(os. Na Skarpie 7): Piramida stra­
chu (USA 12 lat) - 15.45; Zdrada
i zemsta (chiń. 15 lat) — 18, 20.15.
WANDA (Waryńskiego 5) Powrót

na Ziemię (USA 12 lat) - 15.00;
Most na rzece Kwa! (ang. 15 lat)
— 17.45; Krótkie spięcie (USA 18
lat — przedprem.) — 20.30 . war­
szawa (Stradom 15): Miłość,
szmaragd j krokodyl (USA 15
lat) — 16; Mucha (USA 18

lat) — 18.15, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): E. T. (USA b.o.)
— 10; Czy leci z nami pilot (USA
12 lat — poź. z filmem) — 12 .15;
Blues brothers (USA 15 lat —

poż. z filmem) — 15.30; Zwykli
ludzie (USA 15 lat — poź z fil­
mem) — 18; Dzika namiętność
(USA 18 lat) - 20.30. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Gry wojenne (USA
12 lat) — 15.45; Zamknąć za sobą
drzwi (poi 15 lat) - 17 45; Dziec­
ko Rosemary (USA 18 lat — poż.
z filmem) - 20. WYPOŻYCZAL­
NIA VIDEOKASET (Dzierżyń­
skiego 86): (10—18). VIDEO-KINO

(Mikołajska 2): Kopalnie króla Sa­
lomona (USA 12 lat) — 9.30 .

MYŚLENICE — Wisła: Piraci

(fr.-tun. 12 lat); Commando (USA
15 lat); Protector (USA 18 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Bos­
kie ciała (USA 12 lat). SKAWINA
Piast: Powrót do przyszłości (USA
12 lat); Gabriela (brąz. 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Powrót do

przyszłości (USA 19 lat).

Pozostałe nieczynne.

ny teren? (ml) Nowy sklep „Cominexu"

7 kroniki MO
Feralne „volvo” Bieg do aresztu

W poniedziałkowy wieczór
do zaparkowanego przy ul.
Podzamcze samochodu „vol-
vo” na francuskich numerach
rejestracyjnych podchodzi
dwóch mężczyzn — 28-letni
Tadeusz Z. i o rok starszy
Janusz M. Po upewnieniu się,
że nikogo nie ma w pobliżu,
błyskawicznie wybijają wy­
wietrznik w tylnych drzwiach
pojazdu i już są w środku.
Zaczyna się przygotowanie do

wyniesienia wszystkich war­
tościowych przedmiotów znaj­
dujących się wewnątrz samo­
chodu, w tym m. in.. japoń­
skiego sprzętu fotograficzne­
go. Obaj włamywacze są tak
pochłonięci tym co robią, że
-nawet nie zauważają, jak
przy drzwiach samochodu sta­
ją funkcjonariusze ZOMO.
Łatwo się domyślić jaki był
ciąg dalszy tej historii.

Wszystko przebiegło bardzo

szybko. Do idącego ulicą Rey­
monta mężczyzny nagle pod­
biegł 27-letni Henryk W. z

Pszczyny, wyszarpnął mu sa­
szetkę z 7 tys- zł, po czym
rzucił się do ucieczki. Miał

jednak pecha, bo na krzyk o-

kradzionego właściwie zare­
agowali przechodnie. Złapali
złodziejaszka i przekazali w

ręce milicji. 1 sierpnia na

wniosek II KMO w Krowo­
drzy prokurator rejonowy dla

tej dzielnicy zastosował śro­
dek zapobiegawczy w stosun­
ku do karanego już miesz­
kańca Pszczyny, wydając na­
kaz jego tymczasowego are­
sztowania- (koź)

Jeszcze czas

na remont
— Informowaliście, że w

sklepie w os. Kazimierzow­
skim można realizować lipco­
we kartki na mięso, a tam
akurat jest remont — nie­
malże z pretensjami zadzwo­
niła do nas wczoraj Czytelni­
czka. Zareagowaliśmy błyska­
wicznie wyjaśniając zagadkę
w Wydziale Handlu UMK
Jak się okazało sklep ten w

najbliższych dniach zostanie
poddany remontowi. Prace

rozpoczną się od najbliższego
poniedziałku. (koż)

Kierownictwo Spółdzielni miast szyje się dłuższą serię.
„Cominez” uważa, że mały Na zapleczu nie ma magazy-
sklepik zlokalizowany przy ul. nu, a wszystko zamawia się
Bohaterów Stalingradu powi- przez telefon i dowozi wprost
nien mieć dzienny obrót ok. z własnej hurtowni. Mały skle-
0,5 min zł. Na początek dla pik, wyremontowany własnym
klientów przygotowano arty- sumptem, będzie wizytówką
kuły konfekcyjne szyte we „Uominexu”. Użytkowńicy in-
własnym zakładzie z wyko- nych placówek mogą spraw-
rzystaniem chałupników. Moż- dzić jak proste jest jego wy-
na również nabywać kosmety- posażenie. Sieć. metalowych
ki, broszki, klipsy itp. Przyję- rurek, dowolnie skręcanych i
to trochę niecodzienne rozwią- modelowanych jest także o-

zanie: przygotowuje się partie fertą sprzedażną.
sygnalne konfekcji i jeśli tra­
fi się w gusty klientów natych - (żur)»

Upał taki, że postawiona
na sztorc siekiera wisi
w powietrzu. W ubie­

głym tygodniu chwaliliśmy
„Igloopol” za lody pistacjowe,
Po 85 złotych za kubek. A
tymczasem w ciągu tygodnia
lody nam podrożały o całe 5
złotych. Oj, nieładnie, panie
„Igloopol”, nieładnie... Po
chwilowym dołku wróciły do
poziomu normalnego czerwo­
ne porzeczki i kosztują już
200 złotych za kilogram (czar­
nych braik). Wiśnie sokówki

300 zł/kg, a lutówki 400
złotych. Tyle samo kosztuje
kilogram śliw mordowych.
Jabłek niby więcej, ale nadal
drogie, za kilogram przy­
zwoitych okazów nadal trze­
ba dać 200 złotych. Tak wiec
z ekonomicznego punktu wi­
dzenia w dalszym ciągu jest
korzystna alternatywa w po­
staci koncentratu jabłkowego
o nazwie „Fruttico Pomme”.
Litr soku w efektownej fan­
tazyjnej butelce, będący
ekwiwalentem 10 kg jabłek
kosztuje 795 zł, a więc kilo­
gram wychodzi po 79 zł 50
gr.

Nie ma natomiast alterna­
tywy dla suszonych praw­
dziwków. Za kilogram chcą
40 tys. złotych (słownie: czter­
dzieści tysięcy złotych) i wma­
wiają, że to niby, tegoroczne.
Całe szczęście, że krasnolud­
ki w bajki nie wierzą. Bardzo
tanie sa za to ogórki — kilo-

Przy wylocie z Krakowa w stronę Wieliczki ód miesiąca
działa restauracja „Oaza”. Pierwsza kategoria zobowiązuje.
Wiedzą o tym i konsumenci i gospodarze. „Oaza” prowa­
dzona przez państwa WCISŁOW już cieszy się ogromnym
powodzeniem. Właściciel MARIAN WCISŁO powiedział nam,
iż obciąłby aby istniała duża konkurencja jeżeli chodzi o

krakowskich restauratorów. Chciałby też zyskać klientelę
właśnie z Krakowa pomimo, iż jego lokal znajduje się na

terenie Wieliczki. Żona. WIESŁAWA przygotowuje już spe­
cjalne menu. Pieczeń zbójnicka i kurczak po góralsku w ja­
rzynach — to przysmaki, które będzie można zjeść tylko w

„Oazie”. Lokal czynny również w soboty i niedziele przygo­
towany ną ponad 50 konsumentów cieszy smakoszy dobre­
go .jedzenia wyśmienitym jadłem. Na uwagę zasługuje rów­
nież elegancki wystrój wnętrza, które projektował i wyko­
nał sam właściciel. Oby w obrębie Krakowa i poza nim by­
ło wiecej tego typu lokali. W miłym nastroju, przy gTzecznej
obsłudze już coraz rzadziej zdarza sie nam jadać. A może

nastąpił wreszcie nawrót do dobrej tradycji polskiej kuch­
ni i rodzimej gościnności?.TM (ml)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE.
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9-15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU-

ZEUM w i LENINA (Topolowa
i) : Wyst „Lenin w Polsce”: ..Sybe­
ria. miejsce zesłań rewolucjo­
nistów polskich i ros.” (9—17, wst

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina”, „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi

krak.”; „Lenin w sztuce lu­
dowej” (9—15 wst wol.). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY” (Rynek G1 85): Wyst. „Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA <: Wyst
„Lalki regionalne świata” (9—15).
WIEŻA RATUSZOWA: (9—15).
JANA 12: (11—18). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa „z

dziejów i kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska R Jahody”
(10—14). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wspólcz.
fauna polska (10—13, wst. wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46): Wystawa strojów lu­
dowych — „Od Krakowa”

(10 — 15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): Wy­
stawa ..Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”, . . Pradzieje
Nowej Huty". . . Mumie egipskie
w świetle promieni X”; „Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (9—14). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA SW WOJ­
CIECHA (Rynek Główny): Wy­
stawa „Dzieje Rynku krakow­
skiego” (9—13). KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—li). BWA

(plac Szczepański 3a): Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (11—18)
GALERIA ARKADY (plac Szcze­
pański 3a): Wystawa gwaszy 1
akwarel H. Wójcika (11—18).
GALERIA » KDK (Rynek Gl. 27) :

Wyst. malarstwa i rzeźby ludo­
wej woj. krakowskiego (14—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18) GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5): (10—18) MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice): „Galeria poi. sztu­
ki XIX wieku” (10—15.30).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (10—15.30). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze­
pański 9): (niecz.) . ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 19), (niecz.).
NOWY GMACH (aleia 3 Ma­
ja 1): Galeria polskiej sztuki
XX w (niecz.) MUZ LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI (al. Pla­
nu 6-letniego 17): (9—15). TPSP

(pi. Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al Róź 3>- Wyst
grafik! Getulio Aluaniego (Wło­
chy) 1 faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicza ze zbiorów

artystycznych Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (10—17)
KLUB MPiK (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: HO--20) GALERIA

(13—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20) CZYTELNIA: Wy­
stawa malarstwa Piotra Pa-
wluczuka z Argentyny (10—20)
GALERIA: (10—20) GALERIA
AKADEMII (Bracka 4) (11—17)
WIELICZKA - ZAMEK ZUPNY

(8 30 18) MUZEUM ŻUP KRA

KOWSKICH (niecz.) . KOPALNIA
SOLI (niecz.) .

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): „Kwiaty polskie” -

międzywojewódzka pokonkursowa
wystawa ozdób bibułkowych” (8—
21). MUZEUM REGIONALNE (So-

Fot. W. KLAG

PROGRAM I

8.50 Domator — szkoła dla
rodziców

9.00 Teleferie najmłodszych.
— Tato, już lato

9.30 Kino Teleferii: „Szag-
ma. albo zaginione światy”
(22) — serial prod franc

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Śledztwo porucznika

Tomaszka” — film TP — reż.
K Wojciechowski — wyk. J
Kramarczyk . E. Markiewicz,
A. Chpdakowska

16.30 Program dnia
16.35 „Tobie Polsko śpiewa­

my” — VII Światowy Festi­
wal Chórów Polonijnych

17.05 Losowanie Express i
Super Lotka

17.15 Teleexpress
17.30 „Ginąca przyroda” (6)

— ..Na ratunek sawannom”
— serial dok prod. węg.

17.55 Książki, książki
18.30 Laboratorium
18.50 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”

tV-PROGRAM

19.00 Pójść na całość? —

program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwierciadło czasu:

„Prywatne życie Olgi Iwano-
wej” — film fab prod. ZSRR
— reż. I Frez — wyk. Oxa-
na Dackoj. N. Gundarewa, S.
Szakurow

21.25 Żniwa 88
21.35 Klub międzynarodowy

22.10 Studio Sport — Mi­
strzostwa świata w pięciobo­
ju nowoczesnym kobiet —

jazda konna
22.40 Śladami pieriestrojki

— przebudowa „piór”
23.00 DT — komentarze

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Studio Sport — wy­

bór sportowca miesiąca

19.00 Magazyn 102
19.30 Zwierzęta wokół nas

20.00 Antarktyda — Zapis
podróży — film dokument. E.
Jaworskiej

21.00 Studio Sport — Klub
Olimpijczyka

21.30 Panorama dnia
21.45 „Miłości, gdzie cię szu­

kać?” — film obyczajowy
prod węg., reż. A. Kavacs —

wyk. Mari Kiss, Gyorgy Cser-
halmi

23.10 Wieczorne wiadomości

Pieskiego 3): (10—15), (16—18). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja 1): Wyst. ma­
larstwa 1 grafiki ze zbiorów BWA
w Krakowie (10—14), (15—17).

INFORMACJA ONKOLOGU «

tal. 21 -00-60 (18—19).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna, Kraków, ul.
Sienna 14/5 w sierpniu nieczynna.

radio

PROGRAM I

szpitale
'Sfż'' . .. DYZUHAIE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA : tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­
GII URAZOWEJ: Prądnicka 35.

LARYNGOLOGICZNY, UROLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY: Wro­
cławska 1. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Prokocim.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy tel. 22-29-99 .

Centrala telefoniczna 22-36-00.

Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
2> - tel 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 8) - te! 63-69-99 Lotnis­
ko (Bruce! - tel II 19-99 W Hu

ta (Sieroszewskiego 90) — wy­
padki — tel. 44-42-91 i 44-49-99 .

Krowodrza l Kazimierza Wiel­
kiego 117 - tel 33-39-99 Kro­
wodrza fi. Blałoprądnlcka 9. tel

34-39-99 Krzeszowice - tel 99 1

206-20 Jerzmanowice - tel

Proszowice tel * Myślenice -

Mickiewicza 8® -. tel 999 1

2O1-8B. Skawina (Kazimierza

Wielkiego 4), tel dla mieszkańców

999. te! miejski is 14-44 Wieliczka

(Powstańców Śląskich) — teł. 999.

78-12-88 . Niepołomice .

— tel

alarmowy 198. tel miejski 21-02-08

Iwanowice tel. 09 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

INFORMACJA APTECZNA tel.

11-07-65 (8—15). po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek Gl. 42 — tel. 22-23-71,

Długa 88 - tel. 33-42-90, os. Kozłó­
wek (pawilon) — tel 55-51-87.

Rynek Podgórski 9. — tel. 66-46-91,

Dzierżyńskiego 3$ - tel. 33-58-06

Pstrowskiego 94 — tel. 66-69-50.
Nowa Huta. Centrum A. bl 3,
tel 44-17-36. os . Kazimierzow­
skie 106. tel 48-59-57

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 52)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach. Gdowie Słom­
nikach i Niepołomicach.

inne.....

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00.

czynna w godz. 9—20.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel SS-SS-64 (9—20)

POMOC DROGOWA PZMot (ul.
Kawiory 8)- 37-55-75. <7—15 I t«—

22)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
OYCZNa <USG + oielęgnlarki) -

tei 66-30-00 czynna od poniedział­
ku do piątku w godz 11—W; eo-

hota niedziela - nieczynne

TELEFON ZAUFANIA: 83-71-37

>16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do

mowę) - tet 12-20-38 I 12-41-64

■8—22)
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - te!
21-54 14 (10-18)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” <al Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA-
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). tel.
43-50-89 (8—9 1 19—20)

„SONOMED” - diagnostyka
USG famy brzusznej: rejestracja
tel. 33 -59-68 od poniedziałku do
piątku 14—18.

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, S.00,
4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 6.30, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18,00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

5.30 Poranne Sygn. 8.00 Progn.
pogody, muz., inf. 8 .05 W środ­
ku sezonu. 8 .45 Żołnierski zwiad.
9.00 Lato z Radiem, w tym m. in.

Relacja z I dnia MS w pięcioboju
nowoczesnym kobiet. 12.45 Roln.
kwadr 13.00 Komun 13.05 Radio
Kierowców. 13.30 Stara 1 nowa

muz. wojskowa. 14 .05 Mag. Muz.

„Rytm”. 16.05 Muz. i aktualn. 16.55
Rei. z I dnia MS w pięcioboju
nowoczesnym kobiet 17.00 Z konc.
i festiwali. 17.55 Rei. z MS w pię­
cioboju. 18.05 Systemowy zawrót

głowy. 18.20 Konc. dnia. 19.30
Radio dzieciom — D. Smith: „1001
dalmatyńczyków” — ode. 20.15
Konc. życzeń. 20.45 Józef Stompar:
„Płonące lazarety” — fr. książki.

21.00 Komun. 21 .05 Kron. sport.
21.30 Pios. nie jest ml obca

spotkanie z M. Rodowicz. 22.05

Religie i wierzenia. 22.15 Encyklo­
pedia wielkich głosów. 23.30 Inf.

sport. 23.35 Granie jak z nut.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.00,13.00, 21.00,
o.r

5.30—3.00 Kraków na antenie. Co
niesie dzień 6.45 A. Kuśniewicz:

„Nawrócenie” 8.10 Poranna sere­
nada 8.40 Stereof arch. polskiej
pios. 9.00 J Kosiński: „Malowany
ptak" — ode pow. 9.50 „KG 200

bezimienny oddział Luftwaffe” —

ode pow 10.00 Wakacje meloma­
na 11.10 Muz non stop - cz I,
cz II o godz 12.05. 12 .40 Mistrzo­
wskie wyk. muz. chóralnej. 13.05—
13.20 Kraków na antenie. 1320
Godz. w stylu country 14 20 Mor-

deehaj Gcbirtig — bard Kazi­
mierza. 14 .50 J Kreczmar: „No­
tatnik aktora" 15.00 Album ope­
rowy 16.00—17.15 Kraków na an­
tenie. 17 .00 Co niesie dzień —wyd.
popol. 17 .15 Dzieła style, epoki.
18.20 „KG 200 bezimienny oddział
Luftwaffe" - ode. pow 18.30 Wa­
kacyjny Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w filh. - Retransm. konc. z

sali koncertowej w Montreux.
21.25—1.00 Wieczór llt. -muz . w tym:
21.30 G. Boccaccio: „Dekameron”
— cz. 1, 22.00 Słuchajmy' razem.

23.00 J . Kosiński: „Malowany
ptak” — ode. pow. 23.20 Interpre­
tacje muz. dawnej. 24 .00 Glosy,
instrumenty, nastroje

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
6.09 24 godz w 10 min 7.00 8.00,
9.00 . 12.00. 15.00, 16.00, 17.00. 18.00
— Serwis Trójki 7.30 Polit dla

wszystkich. 8.10 Dziś w starożyt­
nym Rzymie, 8.30 A. MacLean:

„Komandosi z Nararony” — ode.
2 (powt.). 9 .05, 10.00 W to mi graj.
9.50 „Podróże 1 literatura”. 10.30

Kobiety z portretów 10.40 Pios.
z rockowej scenki. 11 .00 Sa spra­
wy 11.10 Folk w pisutce. 11 . so

„Bujpe życie Martina” — ode. 31

(powt.) . 11 .30 Muzyka z przełomu
wieków. 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 A, MacLean: „Komandosi z

Nayarony” — ode. 3 . 13.10 Powt.
z rozr 14.00 Lato w filh. 15.05

Wakacje na dwóch kółkach. 15.10
Rock z prądem 15.40 Herbatka

przy samowarze. 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 18.15

Akcenty Trójki. 19.00 Codz pow.
w wyd. dźwięk. - A. Camus:
„Dżuma” - ode 3. 19.30 Złote la­
ta swinga. 19.50 „Bujne życie Mar­
tina” - ode, 32 . 20.00 Mini-max —

Lynyrd Skynyrd: One Morę From
The Road 20.45. 21 .45 Klub Trójki,
I i II cz. 21 .00 Leopold Tyrmand:
„U brzegów jazzu” 21.35 W środ­
ku Jazzu 22.05 „24 godz. w 10 mi­
nut I inf sport. 22.15 W kręgu
ballady, 22,45 Sztuka przekładu.
23.00 Opera tyg. - Leo Delibes:

„Łaknie” 23.15—23.50 Miniatura

poet. Kolekcja bluesowa Victoril

Spivey 23.50 Fernando del Paso:

„Palinurus z Meksyku”.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Śpiewające abecadło
9.35 „Rezydent” (1)
17.55 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.25 „Rezydent” (2)
21.20 Czy przeżyję rok 2000?

.22.10 Relacja z koncertu w

Sopocie

PROGRAM II

18.43 „Siekanina” (5)
19.10 Wieczorynka
20.00 Teatr TV

21.30 Aktualności
22.15 Macie głos... — progr.

publicystyczny
22.55 „Następny, proszę” —

serial węg.
ł

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, t^cb Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj. Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Eaward Wąsik - a-ca red naczelnego Adres redakcji: 31-072 Kraków u! Wielo­
pole l, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1. skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 83-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p„ tel. 203-34 203-S4. 33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie ul
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń u! Wiślna 2 31-007 Kraków tei 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz Wvdatlie 1
Redaktor dyżurny — Aleksandra Lisiecka s

Redaktor depeszowy — Włodzimierz Horawski 123 S»

GAZETA^KRAKOWSKA


